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WielkiprzemyslwPoIsce kłamanie się reformy walorowej w Rosji.
SILNE ZANIEPOKOJENIE Z POWODU NIEBEZPIECZEŃSTWA DLA 
REFORMY WALUTOWEJ. -  KLĘSKA GŁODOWA PODWYŻSZY. 

LA WYDATKI. A ZMNIEJSZYŁA DOCHODY.

(Tclefoniemat w ła s n y  „G az e ty  Lwów skie j“ ),

i jego tendencje rozwojowe.
L w ów . 20. wT7eśn'a.

Ciężka sytuacja przesileniowa  
sprawia, iż coraz większy pesymizm  
gospodarczy obejmuje te kola, któ­
re obecnie winny wytę yć wszyst­
kie usiłowania dla opanowania sy ­
tuacji. Tymczasem bliższe, przypa­
trzenie :ę stanowi przemysłu i o-  
brotu, zwłaszcza z zagranicą w  la­
rach ostat ich nie daje pow odów  
nietylko do niepokoju, lecz wyka­
zuje wyraźnie tendencje rozwojowe

Hutnictwo w Polsce, biorąc 2 
jego główne centra na Górnym  
Śląsku i w Królestwie kongrtsowem  
wykazuj i w porównaniu z r. 1913, 
w którym wyprodukowano 311. ty­
sięcy  ton krajowej rudy zwyżkę o 
27 prc przedwojennej w ytw órczo­
ści (zok 1923 —  395000 ton w r. 
1922 —  317000 t., w  r. 1921 —  
241000 t.). W ytwórczość hut (wiel­
kie piece, stalownie) w  b Kongre­
sów  e, nie dorastali jednakże po­
ziomu przed woiennego.

W r 1913 w  produkowano w 
wielkich piecach w  b. Kongresówce  
418 4 0  lon, w  roku 1923 tylko 
111.900. Dla stalowni cyfry za te 
same lata wyncszą  —  588 600 i 
249400 t., dla walcowni 465600 i 
176100 ton.

Ggułem produkcja obecna wiel­
kich pieców, stalowni i walcowni  
wynos: 37,8 p c. przedwo.ennej 
p odukcji.

Tu więc widzimy poważny za­
stój i wielkie możliwości rozwo u.

Niestety nie mamy w  byłej 
Kongresówce w łasnego  koksu i 
zmuszeń jesteśmy sprowadzać tu 
drogi koks czesko słowacki.

Nadto obecne zmniejszenie zby­
tu w  kraju wskutek przesilenia  
zmusza towarzystwa akcyine do 
częstego zamykania pieców, co dla 
ciągłości produkcji ma nader uje­
mny w p ł y w .

Lepiej przedstawia się wytwór­
czość Górnego Śląska. W  r. 1913  
wyprodukowano 51800U ton w  
wielkich piecach w  r. 1922 — 
4U1000. w  r. 1923 —  313000.

W  stalowniach cyfr/ dla tych 
samych lat brzmiały 850000, 816000  
i 667000

W walcowniach w zros łi  pio-  
dukcja z 497000 ton, w r. 1913 na 
604000, w r. 1922 i 543000 w  r. 
1923.

Hutnictwo Górnego Ś'ą ka k - 
rzysta z w łasnego koksu, oraz 
sprowadza wysokocenne rudy ze 
Szwecji i Niemiec, transportując je 
Odrą.

Nadto rosnący w yw óz za gra­
nicę i brak zniszczenia w ojenn ego  
przy wyzszem technicznem u d o sk o ­
naleniu produkcji —  umoż uvia hut­
nictwu Górnego S ąska utrzymani., 
zdolności konKurencyinei.  ztVłasź-?a

Pogranicze sow., 20. września.
Z M oskw y donoszą: W  kierują­

cych kolach sow ieckich panuje po­
w ażne zaniepokojenie z powodu 
niebezpieczeństw a, grożącego o- 
statecznem u zrealizowaniu refor­
my walucowei. P oniew aż reforma 
ta polegała na osiągnięciu rów no­
wagi budżetowej, fcowftsairja-t spraw  
finansow ych w prow adził bez­
w zględne oszczędności i rediukcije 
w e w szystkich  resortach, rów no­
cześnie niezmiernie podw yższając  
w szelk iego  rodzaju podatki aż do 
rozmiarów, zapewniających trwa­
łość oraz skuteczność reformy w a­
lutowej. Obecnie trw ałość ta pie­

przy odrowiedniej polityce ce!ne: 
i taryfowej 1 aństwa. Obecne zła­
godzenie przynajmniej częściowe  
przesilenia na Górnym Śląsku i u- 
ruchomien e produkcji pozwala  
przypuścić, iż c as wzmożonej 
ekpans i gospodarczej przemysłu 
górnośląskiego jcsl niedaleki.

Istotny rozwój wjkazuje nato­
miast w porównaniu z okresem 
przedwojennym górnictwo solne.

• Produkcja wzrosła z 202700 t. 
w r. 1913 na 362400 w  r. 1923. 
Przytem każdy rok wykazu:e zw y­
żkę. (Rok 1922 —  2954U0 t.L

Trzeba przyznać, iż Rząd polski 
uczynił wszystko, co było możliwe, 
dla unowocześnienia techniczn go  
urządzeń i maszyn, co stanowiło  
ogromny postęp w porównaniu z 
rabunkową gospodarką monopolu  
austrjackiego Obecnie kopalnie soli 
mogą nietylko zaspokoić w ew nę­
trzne zapotrzebowanie, lecz nadto 
dostarczyć poważnych nadwyżek  
na eksport. Inwestycje były iu 
szczególnie  silne,

Przemysł metalo \ y, nie licząc 
Górnego Śląska w ,k a za ł  w  ■■red- 
nich i wielk ch zakładach niezna­
czny stosunkowo spadek robotni­
ków w  poiównaniu ze stanem 
przedwojennym. W r. 1923 praco­
wało w  tym przemyśle 79,8 proc, 
ogółu robotników przed wojną.

Polski Związek przemysłowców  
metalowych wykazuje nawet p wa­
żny wzrost produkcji w nitktórych  
gałęziach. Oto w dziale elektrote­
chnicznym wzrost produkcji w r. 
1922 w porównaniu z r. 1)21 w y­
nosił 431 prc., w  przemyśle maszyn | 
rolniczych 189 prc., w  wyrobach , 
żelaznymi i urządzeniac t sanitarnych * 
1l 1 crc. Szczególny wzrost wvka- >

z-naczenie olbrzymich kw ot na akaję 
ratowniczą dia dotkniętych głodem  
obszarów, a z drugiej zaś stromy — 
podatek rolniczy, który jest najpo­
ważniejszą częścią budżetu pań­
stw ow ego , zm niejszy s'ę w skutek  
glodlu ponad połow ę. Sytuacja ta 
iióż obecnie zmusiła rząd do znacz­
nego z w i ę k s z a j  emisji bankno­
tów, bez o d p o w ie  me go zabezpie­
czenia w  złocie, co  — rzecz jasna 

® - ma się w  sposób fatalny odlbf.ć 
na los e calejlr reform y \yrfWto\Vej, 
która dotąd zapowiadała się dość  
pomyślnie.

Celem rozważenia sytuacji oraz 
opracowania planu uratowania re­
formy od nieuniknionej kieski zw o- 

■ łano narady na 'głów niejszy ch so­
w ieckich działaczy finajtpowYCh.

żuje elektrotechnika z powodu po- 
wsta ia szeregu nowyc h fabryk ka­
bli, przewodników', silników, żaró­
wek i t. d.. Natomiast przemysł ma­
szynowy, kotlarski, odlewniczy, w y­
kazuje poważne zmniejszenie <37, 34  
i 35 prc.) przedwojennej produkcji.

W kole nictwie powstają 3 nowe  
fabryki lokomotyw, nadtu 5 wyra­
bia wagony. Mamy już w  kraju'fa­
brykę motorów Diessla.

Rząd prz szedł ze znac ną p o ­
mocą przemysłowi metalowemu, 
uruchomiając wielką hutę „Często­
chow y- i udzielając dogodnego kre-

Ustę-p co do znaczenia wyrazów  
jest jasny. TMidiniejkzą jest 
pretacia wedle za.miarówPmawo- 
dawcy. Często z.arniąl ten wynika 
z samej ustawy. Ale jeśli jak to

dytu towarowego faorykom prze­
twórczym. Ponadto udz.elono sze­
regu zaliczek i surowca fabrykom  
obrabiarek, tak, ż odbudowa prze­
mysłu metalurgicznego ara ła szyb­
ciej postępować. Odbiło się  to bez­
względnie pomyślnie na wzroście  
z b y u  wewnę r nego i txportu.

Nasz handel zagraniczny wyka­
zuje w r. 19 3 wyda ny wzrost war­
tości i tonażu.

W yw óz wzrasta z 616 m ljorów  
franków złotych w r. 1922 nt 1202 
iniljony fr. zł. w roku 1923, przy- 
czem w yw óz przewyższa dość w y ­
datnie przywóz. Przywóz wzrós: z 
800 na 1123 miljonów franko' -v z ło­
tych.

W, rawdzie w yw oziliśm y więcej 
surow ców  i półfabrykatów, niż w y ­
robów gotowych, lecz i te ostatnie 
wzrosły z 316 m :lj nów fr. zł. w  r 
1922 na 433 w r. 1923, t. j o nie­
spełna 40 prc.

Oczy u i cie gwałtowne przesilę 
nie  w  r. 1924, wywołane sanacją 
skarbu, psuje nem dotychczasową, 
stale postępującą l in j: rozwoju.

Pierwsze miesiące roku 1924 
wykazują zastój produkcj izmnjej. 
szenie się wywozu Bilans l andlo- 
w /  dla całego roku nie będzie pra 
wdopodobnie czynny. N emniej po­
lepszenie ostatnich kilku tygodni 
idąc nadal w tern tempD, wyrówna  
nam straty, zwłaszcza w drugim i 
trzecim kwartale b. r.

W obec trudności organizacyj­
nych przy b u d /w ie  Państwa i go­
spodarstwa społecznęgo powyższe  
dane cyfra we, dotyczące kilku ty ko 
: atęzi, świadczą o żywotności na­
szego przemysłu i górnictwa; zale­
żeć będzie od racjonalnej polityki 
gospodarczej podtrzymanie tych ten­
dencji na przyszłość. I. b . .

* zówki dają nam prace przygoto­
w aw cze parlamentarne, czyli t. z\v. 
maiL-nkity ustawy, a w iec: hłotywa  
rządowego psoj-ekiu. sprawozdania 
komisyjne, oświadczenia reprezen­
tantów Rządu pod czas m zp a w sej­
mowych. naw et głosy postów czy  
to popierające- czy naw et sprzcci- 
v  tające się ihtenejon' ' R aM f itp.

często bywa — zamiar tąk.i z sa ­
mego przepisu u-s ta u y  z całą p ew ­
nością v> N ied zic  się nie daje. mu­
som objaśnienia en do teso  zu n ia - I W m ąn ia ja  one scozram ii ćoraJ-

spodżiewatiie zachwiała się w zw ią­
zku z klęską głodow ą. Klęska ta

i z jędttej strony spowodowała \yv- 
'    .

Rzeczy, które musza być wyjaśnione.
BRAK INTERPRETACJI USTAW I ROZPORZĄDZEŃ UTRUDNIA 

NALEŻYTE ICH ZROZUMIENIE I WYKONANIE.

L w ów , 20. w r z e ś n i .
Od m in  ego z n a jw y b i tn ie jszy ch  

p ra w n ik ó w  p M l - c h  o t r z y m u je m y  
Siores: u w u "  w kwostjifch ■wagi 
dlii ko t  p ra w i ł i c z y c #  pi e r  w s z o - 
rządnej.  B udujem y je poniżej,  nic 
w ą tp iąc ,  i e  za in te resu ją  one  n ie ­
zaw o d n ie  n a sz y ch  C z y te ln ik ó w .

P rz y p .  Red.

Kod. cyw . obowiązujący w Ma- 
lopoiscc i na Ślą-.ku każe tłunia- 
czyć ustawy, w edle znaczenia w y­
razów w związku ze sobą i w edle  
w idocznego zamkiriu ustaw odaw cy.

■nu poszukiw ać gdzieindziej. W 
państwach absolutnych dawniej pra­
w odaw ca często  m otyw ow ał sw e  
zarządzenia w  samym • wydanym  
pnzez siebie przepisie, — jak tego  
mamy liczne przykłady w  dawniej­
szych dekretach nadwornych. Dz'- 
siaisza technika prawodawcza  
spi zeciwUt sic temu. Norma praw­
na ipow-inna zaw ierać tylko ..dispo- 
sutio legis". a do lej dyspozycji nie 
należą iruJfw y. Dlatego inne wska-
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Cófil t>iawnym niejedną Wątpliwość, 
jaką pozostawia same lcw nienię  
przepisu.

Dziś jesteśm y w  wielkiej części 
tych w skazów ek pozbawieni. Nasz 
Rząd. przedkładając projekty usta­
w odaw cze Sejmowi, ^rzadko tylko 
dołącza do nich 'obszerniejsze .uza­
sadnienia, a odkąd na m ocy pełno- 
m ccirctw  udzielonych przez Sejm. 
P. Prezydent Rzeczyposipol.tc.i ma 
praw o w ydaw ać obowiązujące po­
w szechnie not my prawne, otrzy­
mujemy w Dzienniku praw R ze­
czypospolitej w yrazy  i nic więcej 
jak tylko w yrazy rozporządzenia. 
—zartńarów praw odaw cy tylko do­
m yślać sle możemy

I tak np.: z  rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 27. 
sierpnia 1924, Dz. u. Rzczplltei Nr. 
79, poz. 7o9, ii e podobna natn w y ­
śledzić. co skłoniło prawodawcę 
do podwyższenia w ysokości odse­
tek prawnych (ustaw uw .) z 5 proc. 
na 24 proc., tj. blisko jedne czwartą  
część kapitału, skoro nam w ydaw a­
łoby s:1q, że wobec ogólnego pod­
w yższenia stopy procentowej, w y ­
starczyło podw yższenie stopy usta­
w ow ych  procentów  np. od 10— 12 
proc., a podw yższenie do 24 proc. 
legalizuje niejako to, co niedawno 
jeszcze przyw ykliśm y uważać za 
lichwę karana kryminalnie i że to 
rozporządzenie rządowe nie tytko 
nie przyczyni się do obniżenia, ale 
przeciwnie do rozszerzenia lichw y  
kredytowej w  stosunkach prywat- 
no-prawnych. Nią m ożem y też do­
myślać się. co skłoniło (prawodaw­
cę (par. 3.) do zastosow ania tego  
przepisu w  przypadkach, gdy tytuł 
praw ny powstał przed dniem wej- 
śtia ,,\y  życie rozpou ządzeniia, a na­
w ę  t, $  zmiany prawomocnych  
w yroków  sądow ych i tychże egze­
kucji, w brew  zasadzie i „rei iudli- 
catae”. skoro w ed le  aht. 2. ktłdj. 
Król. Połsk. (par. 5. k. austr.) pra­
w o stanow i tylko na przyiszlość, 
a nie rozciąga sw ycli skutków na 
przeszłość. O biaśniena takie b y ły ­
by nam  nozświetillły watp-liwóślć. 
czy stopa podwyższona ma być  
stosowana już od chwili powstania

13
SPRAWA SIEDZIBY DYREK

Gdańsk, 19. września. (Teł. G. 
ly) W rokowaniach k o lco w y ch  po|- 
sko-gdańskich. toczących się w  
Gdańsku pod przewodnictwem i 
przy współudziale delegatów Ligi 
Narodów, rozważano w dyskusji o- 
gólne postulaty wolu. ni. Gdańska, 
dotyczące siedziby polskiej dyrek­
cji kolei państwowych w Gdańsku. 
Dalsze załatwienie poszczególnych  
posrulatów przekazano podkomi­
sjom. Sprawa zasadniczej różnicy  
zdań co do interpretacji decyzji 
w ysokiego komisarza dotyczącej 
sprawy w ydaw ania rozporządzeń 
dla kolei na obszarze wol. m. Gdań­
ska, nie przyszła jeszcze na porzą­
dek dizienny obrad. 1 Mii a 1S. bm. 
t odejmowali delegaci polscy dele-

c j i  Ko l e j , w  g d a Ns k u .
i gatów  Ligi Narodów oraz delega 

tów w. m. Gdańska śniadaniem, Ze­
branie odbyło się w  miłym i nie­
w ym uszonym  nastroju. co znalazło  
wyraz w przeniówiadiu przewodni­
czącego delegacji polskiej W icemi- 
nistra Eberhardta, na które odpo- 
wred'/>al przew odniczący rokowań  
delegat Ligi Narodów p. Kałif, g e ­
neralny dyrektor państw ow ych ko- 
dci holenderskich. Dnia 19. bm. od­
była się na zaproszenie prezesa 
dyrekcji kolejowej Polskiej w Gdań 
sku p. Czarnowskiego przejażdżka, 
uczestników  rokowań w  kierunku 
Gdyni, celem  zaznajomień® się z 
najblilższemi odnogami dyrekcji ko­
lei na obszarze wr. m. Gdańska, 
oraz na obszarze polskim.

Tajfun vtJaoonli.
1»00 DOMÓW W TOKIO ZOSTAł O ZBURZONYCH. — W CZASIE 

KATASTROFY ZGINĘŁO 300 LUDZI.
Wiedeń, 19. września. (Teł. G. . ludzi. Miasto pogrążone w cietń.noś 

L.) „Teł. Comp.“ donosi za „Ti- J ciach. Linie kolejowe po więKszej 
m es‘em".. że w Tokio tajfun zburzy) I części również uległy zniszczeniu. 
3.MHJ domów przyczem zginęło 300 I

tj tułu, czy dopiero od dnia wejścia 
w  życie rozpoilfirtzenia i dlaczego 
pomm ęio stosunek procentu usta­
w o w eg o  (zwłoki) do procentu ♦  
m ownego. W ydaje nam się, że zbyt 
częste zarządzenia m ocy w stecz­
nej usta1 w, zw łaszcza w  stosunkach  
pr yw a tno-pr a w n  y c h, w  których 
dobro pow szechne me decyduje, 
zdolne sa osłabiać w  wysokim  
stopnm wiarę w  sta łość naszych • 
urządzeń, państw ow ych i są iedna | 
z głów nych przyczyn tirnudności, ja­
kie sie nastręczają przy w yjedna­
niu pożyczki zagranicznej.

B yłoby w ięc bardzo pożądane, 
gdyby Rząd, czyto w formie obja­
śnień urzędowych, czy  drogą pół- 
araędową (np. przez komunikaty w  
. Monitorze'1) zeuhoiał podawać 
m otywa swoich zarządzeń, doko­
nanych w  m yśl pełnom ocnictw .

WYSTAWA SZTUKI DEKORACYJ­
NEJ W RA RYŻU.

V a śrawa, 19 w rz .ś  S (Teł. G: 
L). W  Paryżu ió ip o c  ęfo u i  t u ­
ro wę pawilonu p Isk e^o na i rzy- 
zł \ Wfs a -ię sztuki dikoracy ne 

Delhgaoja polska, która już wróciła 
d ) W arszawy oddała główne to ­
boły wykonawcze przedsiębicy- 
s 'w :m  m ejscow ^m , pizyczem w y­
mówiono sobie, źe j ra r botach 
tych mają być zatrudnieni równi=ż 
obotniry polscy. W szystkie szc e* 
óły  ce  roacyjne jak ; osadzka, 

okładz ny, slupy rzeźbione i t. p. 
oędą w ykona e w kraju.

o ———

OSZUST v a  NIEMIECKIE PRZY 
WY&ORACH NA Ś ĄSKU. 
W w ż  wa 13 września. (Teł. G 

L.) D onoszą ze Ś  ąska Opolskiego  
gdzie odbyć się m ją 21 bm. n o u e  

| w jbory, że wła z niemieckie do- 
| puszczają się gw ałtów  przeciw p o l­

skie! agitacji wyborczej In erwencja 
posła Baczewskiego u prezesa pro­
wincji Górnośląskiej pozc B ała bez 
skutku.

W  W ARSZAW IE SŁUCHANO KON-  
CERTU Z LONDYNU.

(T elefonem  od n a sz e g o  korespondentek 
W arszaw a,  19 w rz eśn ia .  cZ) Dzisiaj 

w  kom en d z ie  policji u rz ą d z o n o  p ró b ę  
oc.biorczą stacji  r ad io te leg ra f iczn e j  
P r ó b a  w y p a d ła  pom yślnie .  S łu ch an o  
k o n c e r tó w  z L o n d y n u .  R e r l in a  i in. 
m iast.  R ld jos tac ja  sfużvć będzie  dla c e ­
lów policyjnych.

IŁE M 4 J A  NIEMCY ZAPŁACiÓ AME.
RYCE UDSZKODDW \N1A? ,

N o w y  Jork. 19 wnrcśra a, (.Tcl. O. P.)
Z W a s z y n g to n u  d o n o szą :  Niem iecko-
angie lska  kom is ja  d la  s p r a w  niem iec­
kich o d sz k o d o w a  i dla  A m e ry k i  og łosi­
ła  ro z s t rzy g n iec ie ,  d o ty c z ą c e  s p ł a ty  tą- 
cznej su tn y  65 m il ionów d o la ró w .  Z tel 
k w o ty  34.700,ODO d o 1, p rz y p a d n ie  na  67 
T o w a rz j - s tw  u b e z p iec z en io w y c h ,  zaś  
24,190.000 doi. n a  o d sz k o d o w a n ie  w e t e ­
ran ó w .

KONIEC STRAJKU METALÓW  
COW W WIEDNIU.

Wiedeń 19 wrześtiia. (Tei.G . L.) 
W  tutejszych przedsiębiorstwach  
metalowych została rraca dziś 
rano naogól podjęta. W kilku.przed- 
siębiorstwacn robotnicy nie p :w rć -  
c li jeszcze do pracy

O SAMODZIELNA POLITYKĘ 
JAPONJI WOPEC CHIN.

Londyn, 19. września. (Tel. G. 
P.) ,.Daily Mail" dowiaduje s ię . z 
Tokio, że  partja opozycyjna uchwa­
liła rezolucję, domagającą się od 
rządu, aby w  PQidy,ve sw ej wobec 
Chin nk dał się prowadzić pr^ez 
irnne mocarstwa. Rząd japoński po­
winien samodzielnie opracować plan 
któryby zapewnił pokój na Dalekim 
Wschodzie. Jest niestosownem, że 
W. Brytania i Stany Zjedli, przed­
łożyły  japońskiemu: minUterstwu 
.-.praw zagr. propozycję w  kwesty  
itrterworicji w  Chinach.
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Teatpalja warszawskie.
(Koniec t e a t ru  Kom edja .  — , P r a w o  po­
ca łu n k u '  i Ć w ik l iń ska .  —  ..Kwiat p o .  
n a r a ń c z o w y ' 1 w  T e a t r z e  M al>m. —  W ę  

g ie rsk a  k o m ed ja  (I u lek tyczno-k inw  va 
„ P ie t ś c ie ń  z sza f i rem " .  —  W  o czek iw ać  

niu T e a t r u  N a ro d o w e g o .)

W arszaw a, w e wrześniu,
Ruch teatralny rozpoczął się już 

znowu w teatrach Szyfmana, z któ­
rych od w rześnia ubył teatr Korne­
cka. dając na .zakończenie sw ego  
żyw ota  marną farsę Jastrzębca,- 
Zulewskiego , Maskota a, po rej 
rychtem zejściu z  afisza, w zn ow ie­
nie wesołej komedii! amerykańskiej 
hopw ooda „Jutro pogoda". W  tej 
ostatniej jeden tylko Leszczyński 
stw orzy! rolę ipeiną doskonałego  
humoru.

Nikt jednak w c h w #  obecnej 
tak nie za ch w y c i. iaik Ćwiklińska 
w- komedji Tristana Bernarda i 
dwóch .iego w spólnT ów  Miirandle‘a 
i  Ouinson'a pt. ..Prawo pocałunku", 
lęranej bez przemwT przez miesiąc 
% górą w  teatrze Polskim.

Jest to dek aw a sztuka pow ojen­
na, która, wprowadzając nu scenę  
nowobogacza, nie szydzi z niego, 
a czyni go raczei bohaterem prze- 
zwyciężająct-m tr/uantalnie prze­

sądy. Niema jednak w  tej fabule 
nic z nudnej pedagogii społecznej, 
gromiącej niespraw iedliw ość kasto­
w e  ści. Przeciw nie. Autorzy biorą 
p izeszkody, dzielące sfery tow a­
rzyskie, z brawura, aJbo też  prze­
ślizgują się przez nie z.ręczn»e po­
wiedzianym i, chuć nie zaw sze  w y ­
brednym i dowcapami.

Boucatelle, handlarz wfoa, zdb- 
byw a arystokratyczne „Okopy św. 
Trójcy" tnfno, że zupełnie nie wie, 
jak to się siedzi przy stole w  towia- 
rzy.stwie margrabiów i wicehra- 
blówr. Tajemnica jego powodzenia  
jest tak dyskretna, że w łaściw y  
atak zw ycięski1 rozgryw a się w 
bocznej alkowie. Rięikna Aurora 
przeto niosąca dtariWie, a naw et a- 
rogancko głów kę i honor margra- 
biowlskiygo heńbu, nie m oże sśę 
oprzeć dowodom dzietności byłogo 
oficera armii francuskie i, A syna  
zielertłarki.

Panem  Boucatelle jest Z elw e­
rowicz. którego pogodlny komiizm 
nadał ton całej ikomed.M. ĆwńlkĆiitska 
zaś. jako Aurora stw orzyła arcy­
dzieło. N i c orz c ja skra whaj a c satyry, 
okazała w  scenie ponz toaniia swyroh 
„niezłom nych’1 zasad nieizrownany 
artyzm nurniki. Artystka ta nietyl- 
ko rozporządza rzetelnym  i bezpo­
średnim talentom, ale wkłada v

sw ą grę ogromnie wielć. finezji I su­
mienności.

Teaitr M ały rozpoczął po letrikh 
ferjach „K wiaton pomarańczo­
w ym ’1 Andrzeja Birabcau i Jerzego  
De!1ęy’a, 3 aktow ą komedia do 
której zabłąka! się m otyw  nieomal 
strindbergowski, na szczęśoie trwS- 
kłamy w qui pro quo prawidziwSfe 
homedjowe.

„Zły” ojciec, przed którym drtżV 
cala rodzina 1 tajemne, nieco m e­
zaliansowe. m aJżeństwo jedynaka 
jest kanwą, na której haftuje Się 
ten kw iat pom arańczowy już — 
post rac tum. Chodzi w łaśn ie  o urok 
zaręczynow ego okresu, 'którego nie 
by{o, a który jednak nastał na roz­
kaz w  błąd wprow adzonego tyra­
na rodziny. N ow oczesna fonna ,.pa­
ter p otestas1’ okazała się Więc ntó- 
ibniej w ładcza od starożytnej, choć 
była może mniej groźna i więcej 
ustępliwa,

J u strun z roli apodyktycznego  
ojca. pana prokuratora Le Hoc.het‘a. 

/yw iązał się zna^omiciie. Dał typ 
Wyrazwsty. dobry po aktorsku i We­
wnętrznie przem yślany. Znany nw- 
no,log'sta w arszaw ski Józef Orwild 
w dK  teścia Birbata byt może w ię­
cej w arszaw skim  boungnis. n*ż 
fiaiiouskim, ale niemniej przez to 
dobry. Muiichngrowa nie pierwszy

raz ujawniła sw oje kapitalne zddi ■ 
r.ości kom iczne, a Gnoirmioka, mi­
mo szczupłej skali talentu, jak za­
w sze  miała dużo wdzięku

Węgierska konsedja ) akatosa 
..Pierścień z szafirem", grana w  
1 etniiTt, pojifkuje się tecćmiką kino­
wą), choć jest w łaściw ie typouni 
sztnka dialektyczna. PojedyneK 
między mężczyzną (rafozd dwonifci 
mężczyzftami) a kobietą z użiyciem 
wszystkich „grubszych1’ argumen­
tów słnYTiych rtit^oheańskich i 
wehnngerow skich, jest zręcznie na­
pisany, itnteresmaoo przeprowadzo­
ny. s łowem  — scenicznie dobry.

Nieco mniej pochw ał możnaby 
pow iedzieć pod adresem  w y k o ­
naw ców , ale 'sztuka gra sama za 
siebie.

Teatr Lćtrń przez kilka miesię­
cy był jedynym  :przedstav.''?clelein 
dramaty cznycłi teatrów  miejskich. 
W  tych dniach d o r ie T O  będzie o- 
tw arty  teafr Bogusławskiego pod 
dyrekcja Leona SchiHera. iako sce ­
na popularna. .Może w reszcie tym  
razerp nieszczęśliw y ten teatr nie 
chybi celu. Jak dotąd bowiem  
wszrfkie imprezy zam ierały w  tym  
teatrze z p-zyczyn zaprawdę nie­
w ytłum aczalnych. a jak mówią 
przesadni, niesam owitych.

W arszaw a zresztą  całą swoją
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P. STEFAN DĄBROWSKI REFE- 
RENLEM PRC>JE\TU USTAW  

WOJSKOWYCH 
(Tclufun-em od n aszego  k o re sp o n d en ta .)

Warszawa, 20 września. (Z.) 
Minister Sikorski z łoży ł  wczcra, 
ponownie dłuższą w iz)tę  Marszał­
kowi Ratajowi, Tematem rozmowy  
była sprawa wniesienia na porzą­
dek d n en u y  projektu ustaw woj­
skowych. P r  jekt en odda o do re­
feratu posłow i Stefanowi Dąbrow­
skiemu.

' JĘZYK PAŃSTWOWY I JĘZYK 
URZĘDOWY.

(Telefonem  od n asz eg o  koresp .)
. r*zawa, 20  września.- (Z) 

Dzisiaj w Prezyd urn Rady Min - 
s t ó w  odbędzie się konferencja mię­
dzyministerialna w  sprawie wpro­
wadzenia w  życie ustawy o języku 
państwowym i jęz iku  urzędowym  
władz administracyjnych rządowych  
i samorządowych.

----------- o ...... —
KOMISJE DO ’ADCZE D l A
S RA*v OBYWATELSTWA.
Wa s z iw a  19 września. (T-l.G .  

L.) W związku z komunikatem z 
dnia 6 bm. o u nwałach Ra ly Mi­
nistrów w sprawie pow ołania  oby* 
watelski h komisj a radczych d a  
s; raw oby wateldw a przy wojewódz­
twach poznańskiem i pomorski m, 
Prez.ydjum Rady Ministrów w y a ś n a ,  
że uchwała ta, namry zasad i.zej, 
oędzie mogła być urzeczywistniona  
d-ipiero z chwilą ra yfikacji kon-  
wenc i polsko-niem eckiej, zawartej 
w Wiedn u dnia 30 sierpnia b. r. 
Z t.ó w n o  organizacja w sp o m n ia ­
nych komisji jak i ich zakres kom­
petencji nie zosta ł  szczegółowo  
przesądzony wzmiankow: ną uchw a­
lą za adniczą, lecz winny być u p a ­
lone po w ysłucha iu op.nji miej- 
seow  g )  społeczeństwa,

O KONWERSJE DłUGÓW LITEW 
SK*Ctl

N. Jork, 19 września.  (Tek G. P.) „U-  
nitet Pre->s“ donosi z W aszyngtonu,  ja­
koby Litwa starała się  o sRonwer. i w a ­
nie d ługów sw ycl i  w  Am eryce,  w y n o ­
szących  wióz  z procentami 8 miljor.ów 
di larów W  sprawie tej poseł i tewski  
rozpoczął rokowam a z a ine-ykańskim  u- 
rzęJein skai bowym.

. ■ ■ ■ ■ n B a n B O i n
energię teatromańską gromadzi na 
wieHkic święto otwarcia Teatnu Na 
rodowego, który nareszcie w  paź- | 

.ifciernikt: rozpocznie swój byt ..Ma- | 
zepa". Ofugo oczekiw any To a U 
Narodowy powstaje na zgliszczach  
dawnych Rozmaitości i ma podliąć 
t udiycóe najstarszego teatru po1- 
s V ieso.

Naipierwsze siły  aktorskie z O- 
sterwą, jako kierownikiem na cze­
le. powinny daw ać rękojmię, że 
Teatr Narodowy będzie naprawdę 
..św iątynią sztuki'1. Już dziś jednak 
lożo sceptycznych wróżb tou  a rzy- 
szy usiłowaniom O sterw y, które­
mu W arszaw a nie -chce zapomnieć 
zmarnowanej Reduty.

Ale W arszawa jest nie wdzięcz- 
im. sikoro zapomniała, że pierwsze  
eksperym enty R ed u ty  w yw oła ły  
(na krótko wpraw dzie) ży w y  rucli 
teatralny w  W arszawie, zmusiły 
do w ysiłków  konkuirencyónych in­
ne teatry, pobudziły do polemik i 
daiy w reszcie ki lik a m łych , staran­
nie inscenizow anych w ieczorów  
w  samei Reducie.

l i c z  w  T e a t r z e  N a r o d o w y m  
dopiero  z a m i e r z a  O s t e r w a  o k a z a ć  
s w e  z d o ln o ś c i  o r g a n i k a t p r s k ń c  i o l i -  
i a w i ć  sw oja ,  a r t y s t y c z n ą  id leo log jc

całej rozciągłości. Osterwa — 
polski Reinhardt i Stanisław ski! — 
Zobaczymy. J. Stycz.

W
WIELE MÓWIĄCE CYFRY. — PO ŁOŻENIE W  
WINOWAJCA POWSTANIA GRUZIŃSKIEGO. -

NYCH OFICERÓW'.

GRUZJI. — NOWY  
- 23 ROZSTRZELA-

jCFelefonemat własny

Pogranicze sow. 18. września.
Z M oskwy donoszą'- W ślad za 

wybuchem powstania narodowego  
w  Gruzji r: ch antysow ieełc  ogar- 
nat dównież cały szereg innych ob­
wodów Rosji sow . V, edle urzędów, 
danych od 1. do 10. sierpnia na 
„obszarze państwa zw iązkow ego  
zlikwidowano 96 powstariozo-eko- 
nomicznych wystąpień, oraz 26 
rozruchów chłopskich. W 39 w y ­
padkach władza musiała uciec się 
do użycia broni palnej, oraz pomo­
cy sir v ojskowych".

„Czerezwyczajka" dalej w  Urn 
referacie stw ierdza, iż wrzenie o- 
garnęło również znaczną cześć od­
działów czerwono-armiejskfch, któ­
re w  sw ej przeważaijąceij części — 
bo aż do 90 proc. — składają s ;Q 
k młodych żołnierzy „bez rewolu­
cyjnego zahartowania*’, w obec cze ­
go formacie te — głosi dalej (poli­
cja ..pol-ithiiura" — 'przedstawiają 
■całkowicie ujemny stosunek w zg lę­
dem dow ódców  — komunistów  
Ttd.

Sprawozdanie p ow yższe w y ­
warło na kierujące koła sow ieckie  
wprost przygnębiające wirłałźenie. 
Należy jeszcze dodać, że —  Bik 
wykazują dołączone do spraw ozda­
li a diagramy ,.podi(tycznyich w y stą ­
pień" za ostatnie półrocze — ilość 
zbrojnych wystąpień, skierow a­
nych przeciwko w ład zy  sowieckiej, 
przewyższa o połowę liczbę wszel­
kich rozruchów, jakfe zanotowano  
w Ros.i: sowieckiej w ciągu ostat­
nich dwóch laL

*

W  Gruzji sytuacja w ojsk  so ­
wieckich ostatnio znaiczn c Vsię po­
lepszyła. Poti (na pobrzeżu Morza 
Czarnego) po S-godzinnei zaciętej 
walce znów przeszło w ręce czer- 
wonoarmiejeńw. P ow stańcy musieli 
się również wycoiać z miasta O- 
zuigetów, które poprzednio opano-

DELEGACI KONGRESU C. I. E.
U FREMJERA.

W a r s z a w a ,  19 września .  (TG. G. P.) 
W cz o ra j  o j c o d z .  5 popoł. Rarr p r e z e s  
R a d y  min sitiów p rz y jm o w a ł  w ogrodzie  
pa łacu  R ad y  m in is t ró w  d e leg a tó w  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  Kongresu  C. 1. ¥  P r z y  
d ź w ięk a ch  m uzyki  i w śró d  miłej p o g a ­
wędki,  z ap ra sz an i  s p ę d z w  czas  aż do 
zmroku .

OFICEROWIE NIE BĘDĄ POW O­
ŁANI NA STANOWISKA STARO- 

STOW .
(Telefonem  od n a sz eg o  koresp .)

Iwarszawa, 20 września (Z). Jak 
się dowiaduje W asz koresp ndent 
z kół rządowych, wiadomości ja­
koby w  związku z reorganizacją 
administracji kresowej, oraz w 
zwią'ku z mianowaniem generał- 
wojewodów, miano powołać innych 
oficerów na stanów ska starostów, 
nie odpowiadają rzeczyw istość .  

 o--------

UKŁAD HANDLOWY ANGLJi 
7  NIEMCAMI

Wiedeń, 19 w rześn ia .  (Teł. G. P.) 
,.N, Er. P rc sse*  donosi  że  d e leg ac ia  a n ­
gielski ch r z e c z o z n a w c ó w  uda się z po ­
czą tk iem  prtti szłi-go ty g o d n ia  z L o udy-  
im do łierhi a ';elem o p ra ro w . t rM  z, r z ą ­
d em  n t n r e e k i m  projektu niem iecko-an­
gielskiego układu  handlowego.

„ G az a ty  L w ow sk ie ]" ) .

wali i trzymaifi w swem  ręku prtz.iz 
kilka dni.

Natomiast obwody Achalcichski 
i Borżomski zostały oczyszczone  
od wszystkich oddziałów rosyj­
skich.

W  ln ó w  obsadzonych przez 
bolszew ików  rejonach, k rew  leje 
się strumieniem. MV'dzy tin. ro z ­
strzelano .39 czerwonoarmeiców. 
którzy ra/cm  z oficerami sw ego  
oddziału - p r z y lą c z i s i ę  do p o w ­
stańców. oraz rozbroili przybyły  
pancernik.

W  obwodzie Terskim powołano  
do służby czynnej w szystkich ur- 
IfiUowanych (w zesizfym roku) ko­
zaków. Ogłoszono stan oblężenia 
w Kisjawodsku, oraz na całym ob­
szarze zagłębia naftowego. W  cen- 
firum zagłębia w Baku, gdzie na  
razie panuje w zględny spokój, oto- 

• czono wojskowym kordonem w szy-  
I stkie dzielnice robotnicze, do cen- 
i Trum miasta można się dostać jedy- 
■ nie na podstaw ie spccjdfriyidh Za­

świadczeń partii komunistycznej.
Prasa sowiecka znalazła obec­

nie now ego ■ winowaiicę „ajYanitiur 
gnrzińsfrch". Tvm razem jest nim... 
rzad turecki, który rzekomo miał 
zorganizow ać pow stanie aplzińskie 
z moty-wow ^'szecłianuiziułmąń- 
skich1’. Nalepy iłrzypoilinsaó; że ta 
sama prasa i s z c z ę  przed kliłiku 
dniami w niemniej 'bnutalny sposób 
oskarżała o .Cirganuzację tego pow ­
sta n o  rządy Perriota i Mac- Donal­
da. Teraz kolei przyszła na Turcję. 

*

S w eg o  czasu doniosłem, w ..Guz. 
Lw." o skazaniu przez trybunał so­
wiecki na Kubanóu 25 byłych ofice­
rów na rozstrzelanie za udział w  
organizacji powstańczej. Obecnie 
ogłoszono, żc dwóch osadzonych  
ujaskawrono. na roaostafyah 23, 
wyrok śmierci wykonano.

PILOCI PO L SCY W PARYŻU.

P a r y ż ,  19. w rześn ia .  ( T e j  G. L.) 0 -  
i ic e io w ic  piirei ro l s c y  "■ pułk.  S : r e j n ł c -  
ki.m na cze le  dclJnn ilf dziś p róbnych  
w z łe tó w  na z a m ó w io n y ch  w e Francji  
sam o lo tach ,  pr.zyczein s tw ierdzil i  do- 
b r y  s tan  apara tĄ w . P o  dokonań,;u je sz ­
cze p e w n y ch  clroLnych p o p ra w ek ,  pilo­
ci polscy  p r i w d o p o d u b i r e  w  p ie rw -  
szycii  dniach p rz y sz łe g o  tygodn ia  od le ­
cą  do Polski.  O f ice ro w ie  lo tn icy  polscy 
budzą  ż y w e  zairs lercsow an-c  w kołach 
lo tn iczych f rancusk ich .  P o d c z as  pobytu  
o f ice rów  polskich w  P a r y ż u ,  publiczność 
f ran c u sk a  okazn je  Im ż y w ą  sym patie .  
Ju t ro  T o w a r z y s t w o  francusko-po lsk ie ,  n 
raz  k o n r t e t  p rzy jęcih  p i lsk ic h  pikt;V.v 
w y d a je  śn iadanie  na cześć  gości.

NADESŁANE.

J u z  n a d e s z ł y
Ostatnie Nowości no Kostiumy, 

piuszu i suknie damskie
ó a u  d ( j  M a o a % u n

Anioniegg Uwiery
Lwów, ulica Halicka tO.

W SPRAWIE ZWOŁANIA KOMISJI 
SPRAW ZAG AN1CZNYCH.

(Telefonem od n aszego  k o re sp o n d en ta .)
Warszawa, 20 v\rz.śma. (Zj 

YV niektó y h kolach politycznych  
krążą pogłosk', e grupy poii y- 
czne mają z g ł e s ć  wniosek, ażeby 
bezwłocznie  po p .w r o c e  z Gene- 
w /  M :n. Skrzyusk e^o została zw o ­
łana komisja s; raw zagrań. Zda- 
niem ty h  sfer po’i ycznych, sytu­
acja zagraniczna w ym agi om ów ie­
nia jej na leieme parlamentarnym. 

 o *
SYMPATIE GRUZIŃSKIE 

W WARSZAWIE.
(Telefonem  od  n aszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 20. września. (Z.) 
Wczoraj wieczorem  w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa odbył v ę  
wielki w iec zw ołany przez PPS., 
protestujący przeciw gwałtom bol­
szewickim  w Gruz>j. Na w iecu t : . m  
przem awiało wielu polityków, pu­
czem  uformował się pochód z za­
miarem udania się przed poselstw o  
sow ieckie, znajdujące sie w hotelu 
Rzymskimi. Przed hotelem  Rzym­
skim ustawiła się policja piesza i 
konna, która nie dopuściła dęmon- 
st> nutów. Po w zniesieniu okrzyków  
protestujących pmzeciw gwałtom  
w Gruzjii, demonstranci rozesift sŃ 
do domów

— — o ——

W  SPRA W IE ŚW IAT P R A W O SL A .
WNYCH.

(Telefonem  rid naszeg o  k o re s r . )
W a r sz a w a ,  20. w rześn ia .  (Z) M e t r o ­

polita  p r a w o s ła w n y  w  P o lsce  c g ł «  i 
list pa s te rsk i  n decyzji  so b o ru  b sk u ­
p ó w  p r a w o s ła w n y c h ,  k tó ry  zezw ala  na 
obchodzenie św iąt  p raw os ław nych  w e ­
dług starego stylu tani,  gdzie  paraiUun: 
żąd a ją  tego.

ZAOSTRZENIE ZAKAZU HANDLU 
PRZENOŚNEGO I ŻEBRANINY 

W WAG ON A c H KOLEJOWYCH.
(T elc ioncm  od n a szeg o  koresp .)  

arszuwa, 20 września.
Ministerslwo kolei wydało za­

rządzenie zaostrzające przewidziany  
w przepisach przewmzow'ych zakaz, 
prowadzenia handlu przenośneg  
g ywania na instruinemach muzy­
cznych lub spiewan a w celach za ­
robkowych i żebrania w wagonach  
kolejowych. Zarządzenie to ma na 
celu zapobieżenie zdarzającym się 
często kradzieżom a nawet i napa­
dom rabunkowym w  pociągach pa 
sażersklch, w czem uczestniczą  
względnie pomagają częstokroć u 
wijające się w  pociągach dzieci, 
niedorostki, rzekomi inwalidzi, graj­
kowi , . e b n e y  i przekupnie, ofia­
rowujący swój towar na sprzedaż. 
W usuwaiLu tych osobników po­
magać będą pracownikom kolejo­
wym organa policji państwow j.

Froni&a t e l e i p f i c m
•— K o re sp o n d e n t  a teńsk i  „Daily  T c-  

lcg raph  donosi,  iż ko ia  rz ą d o w e  a teńsk ie  
•twierdzą, że  rz ąd  angielski ro z w a ż a  
s p r a w a  odstąp ien ia  C y p ru  G rech .

—  R/.atł l itewski  w y a s y g n o w a ł  na  
dalsze  p ra c e  w  porc ie  k ła ipcdzkim  
iiOO.OOO litów  z bud że tu  r. b.

Z kół gruz ińskich  donosizą. żc 
7S-lctni m etropolita  Nazairi. k tó re g o  sic- 
d z b ą  b e lo  K w ar is .  zos ta ł  zanMirdowa- 
ny  p rzez  veo.iska sow ieck ie .

— W  Pizie doszło do ^s ta rć  m iędzy  
k< i run is tan ii  o fa szy s tam i.  J e d n a  ozoba 
zabita .  icdiM ( " j fo r . ła  rany .

— D o r r s z ą  dr> I..ondynn. że H iszpa­
nie przyigutow mą now ą  o io n zy w e  colem 
od.' XC/y Teli  a iu.

. — NYęjbka francusk ie  na b T en ie  o- 
knp tcy ii iy i i i  ri>'poa:ryb' e w ą k i t i c ^  s i re -  
fy M ( m u n d a  i nkoEcy ł. iiwjrgr,. l'en- 
że .s.jiu dziennik  donos.,  i e  r / a d  belgij­
ski w y d a ł  i ( 7i ' r r z ą d z e n ie  d - d y .v ą c c  re ­
dukcji odd z ia łó w  belgijskich w K cfcld.
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Z Ligi Narodów.
SPRAWA NABYWANIA OBYWATELSTWA POI SKIEGO PRZEZ B. 
OBYWATELI NIEM. — UZNANIE ANGLJ! DLA POLSKI. _  KON­
TROLA ZBROJEŃ W NIEMCZECH. -  PROTEST NIEMIEC PRZE­
CIW OTWARCIU SZKÓL FRANCUSKICH W  Z. SAARY. — ZGRO­

MADZENIA LIGI NARODÓW POTRWAJĄ DO 3. PAŹDZIERNIKA.

TARGI MIĘDZYNARODOWE
w  Gd a ń s k u .

(Telegram w łasn y  „Oazety Lwowskiej")
Gdańsk. 20 września.

Tegoroczne II. Ta gi międzyna­
rodowe w G i ń ;ku odbędą się w 
dniach od 2— 5 października b r. 
Spodziewanym jest przyjazd więk­
szych grup osób, którym na kole­
jach polsk ch przyzna się ulgi prze­
jazdowe przewidziane dla zwartych 
grup osób.

--------o--------
ZAGADKOWY MORD.

(T cle tonem  ad naszlEgo k o re sp o n d en ta ) .
Warszawa, 20. w rześnia. (Z.) 

W ładze śledcze prowadzą docho­
dzenia w  sprawie tajem niczego  
morderstwa dokonanego na osobie 
księcia rosyjskiego Aleksandra 
Spriukowa(?). Został on zamordo­
w an y  na goścńcu  w czasie powro­
tu do atacńi I un iiiec, gdzie brał u- 
dziął w  powitaniu W ojew ody D ow ­
na rowicza. Książę wracał bryczka  
i został zamordowany wraz z loka­
jem. P ieniędzy, oraz kosztowności 
z* bóiicy nie naruszyli. Istm eie po­
dejrzenie, żc zam ordowany padł 
ofiara intryg najniższej rodLmy i 
zestai usunięty z tego świata jako 
przeszkoda do osiągnięcia miliar­
dowej sukcesji.

-------- D----------•
ZBRODNICZE PODPALENIE FABRYKI

W OJSKOW EJ.
(Telefonem  cd iraszeko koresp .)  

W arsza w a ,  20. w rześn ia .  (Z) U bie­
głej  n ocy  nieznani -złoczyńcy u s ło w a l i  
pi dpalić  i a b r v k ę  „Słoń" .  w  k tó re j  m ie ­
ści sie w o jsk o w a  k ra ja łn ia  sk ó r .  O g.
12 w n c c y  w y b u c h ł  p o ż a r  na  p a r te r z e ,  
a o 6 ra n o  na  III pię trze .  P c ż a r  u g a ­
szono. P o l i c a  s t w i t td z i l a .  że o b a  p o ­
ż a r y  pow sta ły  wskutek podpalenia. Do­
chodzenia  u sta lą ,  w jaki sposób  z b ro ­
d n ia rz e  dosta li  się  do  b u d y n k u ,  s t r z e ­
żonego  p rz ez  p o s te runk i  w o jsk o w e .

--------- O------- -
KSIĘŻNA ROSYJSKA POSZUKIWANA  

PK.7EŻ P O IK M E  ZA KRADZIEŻE. 
(Telefonem  od n asz eg o  koresD-.nidentab 

W a rsza w a .  20. w rz e ś n ia .  (Z) Z P a ­
r y ż a  d onoszą ,  że policja p a r y s k a  p o szu ­
ku je  p e w n e j  księżne j  rosy jsk ie j .  k tó ra  
pope łn i ła  w  m a g a z y n a c h  szereg  kra­
dzieży. A re s z to w a n a  om yli ła  czujność 
polic janta  i zn ik ła  w  k ie ru n k u  S z w a j ­
car}'. Z d e m a s k o w a n o  ją  m ianow ic ie  w 
m ag azy n ie  „ L u v r e “ . gdz ie  znalez iono  
u k ry te  ped p ła szc ze m  je d w a b n e  p o ń ­
czochy .  S ą d  w y d a ł  w y r o k  z ao czn y ,  
sk a z u ją c y  k s iężn ę  r o sy j sk ą  n a  d w a  mie­
s iące  w ie z i e n a  i 200 f r a n k ó w  koisztów 
są d o w y c h .

 —u—....... -

Schwytanie morderców S. p. 
Hencla. ;

L w ów , 20. września.
(Ci) Po u c ią ż iw em  śledztwie  

udało się Ekspozyturze śledczej  
w  Stanisław ow ie ujać sprawców  
okrutnego mordu popełnionego na 
osobie  ś. p Tadeusza M enda. Są 
to 26-letni Mun:o Feldbau i 26-Ietni 
Józef Kuzlak. Pierwszy jest kel e- 
rem z zawodu bez za ęcia, karany 
dwukrotnie ciężkiem więzieniem za 
kradzież, drugi mieszkańcem wsi 
Kn:hinin, bez zajęcia, karany rów-  
meż za rabunek i kradzież. Ustalo­
no niezbicie, że obaj byli 23 I pca, 
w dniu m trdu, w  Medyrii, skąd po  
dokonaniu morderstwa uc ekli przez 
Kałusz do Stryja i ukrywali się  
w mieszkaniu Ryfki Sch Iberg. Zra­
bow any łup tu sprzedali. Zegarek  
ś p. Menela od d a ł Feldbau kochan­
ce swojej Dorze Diamand. P o  2-ty- 
godniowem  ukrywaniu się  w  Stryju 
przyjechali do Stanisławowa i tego  
sam ego dnia aresztowano ich w  
mieszkaniu Kuźlaka. Początkowo  
odmawiali wszelkich zeznań. Na­
stępnie w  kłam liwy sposób  staraii 
Się udowodnić swoje alibi. Obu 
odstawiono do więzi nia sądu kar­
nego w  Stanisławowie.

Genewa. 19. wrzj^nki. (Te! G. 
L.) Rada Ligi Nairpdów omawiała 
na dsisiejsfeem r arbie ni posiedzeniu 
sprawę nabywania obywatelstwa  
polskiego prze* byłych obywateli 
niemieckich. Sprawa ta, jal w iado­
mo, stanowi przedmiot konwencji, 
zawartej w Wiedniu. Sar aw oz da w- 
ca. Mello France, zaproponował re­
zolucję przyjęcia do wiadomości 
podpisania konwencji, oraz wyrazi! 
rządowi polskiemu i niemieckiemu 
gratulacje z powodu dojścia do po­
rozumienia. Minister Skrzyński w y­
raził zadowolenie z powodu ostate­
cznego załatwienia sprawy w dro­
dze bezpośrednich rokowań i złożył 
podźfęfow anie Kackendekowi oraz 
innym osobistościom, które przy­
czyniły się do pomyślnego rozwią­
zania tej zaw iłej kw estii. Pannciome, 
podnosząc trudności i skompliko­
wany charakter prawny zagadnie­
nia, w yraził uznanie rządowi pol­
skiemu z racji zajętego przezeń sta­
nowiska. Odpowiadając Pa'rm o aro­
wi, minister Skrzyński zaznaczy!, źo 
opinja pofska ocena uznanie dla Pol­
ski- wypowiedziane przez delegata 
angielskiego.

Genewa, iw. w rześnia. (Tek G. 
L.) Rada Ligi Narodów zajmowała I 
się -projektem utw orzenia przy Li- I 
dzs Narodów komisji śledczej, któ­
ra d ecydow ałaby o wszelkich spra­
wach pozostających w związku1 z 
kontrola zbrojeń w  Niem czech i w

S P O R T .

L w ów , 20. września.
Z ROZGRYWEK O MISTRZO­

STW O.
Po przerwie spow odow anej za­

wodami międtym astowemi przynie­
s ie  nam najbliż za n edzie a znów  
ziżartą walkę o punkty. Znaczne 
wyiównan e się sił doprowadri o 
ao  tego, iż okręg lwowski przed­
stawia obecnie najciekawszy te.en  
rozgrywek mistrzowskich Z pa­
pierowych obliczeń wynika, iż ma­
my obecnie aż czterech pretenden­
tów  do pierwszego miejsca, o pra­
w ie  równych szansach. Tabela  
ułożona w edle  punktów zdobytych  
przedstawia się  jak następuje:

1) Hasinonea 3 gry, 5 punktów;
2) Pogoń 4  gry, 5 p . ;  3) Czar 
3 g., 4  p.; 4 )  Polonia 4  g., 4  p. ;
5) Lechia 5  g , 4 p . ; 6) Rewer .
3 g., 0  p. Tabela oparta na stra­
conych punktach wykazuje w uk'a- 
dzie małą zmianę. I tak: 1) Hasmo- 
nea 3 gry, 1 punkt stracony; 2i 
Czarni 3 g., 2 p ; 3) Pogoń 4 g..
3 p . ; 4) P o lon ia  4  g., 4 f ; 5) Le- 
chia 5 g., 6 p.; 6) Rew< ra 3 g., 0  p.

Z obu zestawień wynika, iż w 9 
najlepszej sytuacji znajdu e się
Hasmonea. Należy wziąć j dnak 
pod uwagę, iż biało-niebies< y mają 
za sobą dopiero jedną z cięds ych 
gier t. j. z Pogonią, natomiast po­
została im jeszcze rozprawa z Czar­
nymi i Polonią. Tak Czarni jak 
i Po onia mają bardzo wiele do  
zys'an ia ,  to też spodziew ać się  
należy, iż Hasmonea pozostawi  
jeszcze na placu boju j kiś punkt 

W tabeli pozytywnej zajmuje 
drugie miejsce Pogoń, natomiast w  
negatywnej znajdujemy na tej po-

Komisja śledcza byłaby wybierana  
z pośród narodowości, reprezento­
wanych w Radzie L igi Komisja 
•proponuje, aby 'wszystkie knaje, nie 
będące naw et w Radzie Ligi, któ­
re podpisały traktaty pokojowe, 
były dopuszczone do udziału w  
akcii kontrolnej.

Genewa, 19. września. (Te!. G. 
L.) Rada Ligi Narodów odroczyła 
do najbliższej sesji Rady 'rozpatrze­
nie protestu Niemiec przeciw o- 
twa naiu szkół francuskich w Zaglę-j 
bou Saary. Jednocześnie postano­
wiono dalsze pow iększenie sił poli­
cyjnych w7 okręgu Saary. W  zw ią­
zku z  pow yższem  Btiand ośw iad­
czył. że rząd francuski bedzie po­
pierał te usiłowania oraz podkreślił, 
że w  zamierzeniach rządu francu­
sk iego leżało z a w sze  w ycofyw a­
nie wojsk franousk&ch z garnizo­
nów, aż do tej granicy, na jaką 'po­
zw ala ły  w zględy publicznego bez- 
p eczeń stw a .

,B erHn. 19. września. (Teł. G. L.) 
Ze strony urzędowej zaprzeczają, 
jakoby rząd R zeszy postanowił do­
magać się przyjęcia Niemiec do Ul­
gi Narodów. Decyzja w tej siprawje 
ma zapaść na posiedzeniu Rady mi- 
n:strów, które odbędzie się 23. bni.

G enew a, 19. września. (Teł. G. 
L.) Na ogół przewidują tutaj, że  
prace zgromadzenia Ligi' Narodów  
potrwają prawdopodobnie do 3. 
października.

zycji Czarnych- Czarni uzyskali w  
3-ch grach 4 punkty, a stracili 2, 
wygrali z Polonią i Lechją, prze­
grali z Pogonią, pozostaje im je­
szcze walka z Rewerą i Hasmoneą. 
Rewera najprawdopodobnie powięk­
szy ich zasób punktów do 6, gdy­
by więc udało im się pokonać  
Hasmoneę, to wysunęliby się  w  
półfinale na p ie iw sze  miejsce. W  
przeciwnym razie zależy ich pozy­
cja od wyniku Hasmonea-Polonia

Pogoni nie pozostaje nic innego 
jak zdobyć punkty na Rewe ze i 
spokojnie czekać, by Hasmonea po­
dzieliła punkty z Czarnymi i prz - 
grała z Polonją.

Polonia, grając z Hasmoneą,  
wałczyć będzie nie tylko o własną  
sprawę, a e i w  interesie innych. 
W najlepszym razie osiągnie ona 
trzecie miejsce. Lechia i Rewera 
pewnie dzierżą piąte względnie szó-  
sle miejsce.

Jak z pow yższego  wy ika, nie­
dzielne spotkanie Polonia-Hasmonea  
i Rewera-Czarni mają c la  ukształ­
towania się tabeli półfinału decu-  
dujące znaczenie.

N. S.
V

!,Goniec Krakowski", o s ła w io n y  już 
ck s ta te cz n ie .  o d d a n ia  naiwnie c&raz to 
nowej w a lo ry .  r z u ia ją c e  nań ś w i a f o  
b u tcL o  zn am ienne .  D o s ta w s z y  po p a l ­
cach  za  k o r s . i r s t n  u dziennik  jarskie. \ \ y -  
Kazi-ie z kolei z u p e łn y  b ra k  znn-sLi in- 
talłgeńfcji, o p a c u i a c  ri3szą n o ta tk ę  s p o r .  
tov.'Al „U br l i tz  w P o g o n i"  ty tu łe m  ..Hez- 
cz< Ina a r o g a n c ja  p ra sy  lw o w s k ie j " .  
Po i ł , ty .  u k r y te j  w  n o ta t r e  n i ;  z r  > aritju?, 
a ty tu ł  zij',1!fwv m ó w i  aż nalti • . r a ­
źnie, że jednak  d o tk n ę ły  go b o L śh ie  
cięgi,  j a k i ;  już k i lkak ro tn ie  w y in i ; ; z y ć  
mu tyliśmy zmuszeni.

■------ <»——

Z  ruchu 
w yda w n i czego

L w ów , 20. w rześnie.
(„T o rp ca a -* ,  .m c» .ęc- . .^  - kij 

a ności i sensacji).
Staraniem i nakłr.d :m ruchliwej 

S ió lk i  Akcyj ej W ycaw n cz j za- 
c ą ł  wyc' o iz ić  nowy mieś ęcz ik, 
zasługujący ze wszech miar na 
uwagę czyt linków, żądnych c ie­
kawe', a w yb r .d ie j  lektury.

„Dążeniem neszem —  pisze 
Redikcją — jest stworzeń e ncw ego  
mało zran g )  u nas do'.y'hczas  
typu m:e ięcznika —  na vc or naj­
lepszych p o d o b iy ch  wyd w: ic u 
an iel kich, francuskich i nicm ec- 
kich. Miesięcznik iasz .  który m o­
żna będzie spokojnie dać do ręki 
kaidemu —  zarówno mł dzieży 
obojga płci, jak i starszym Z aw ie­
rać będzi lek urę zajmującą, do­
brą i zdrową, a przyiem tanią*.

M e? ęcznik będzie z rm eszcza ć  
sensacy ne, a jednak w dobrym 
toni: ut :y  nane pc wieść , kró(;ze 
nowelki . humore:-k:, oraz aktualne 
interesujące wiad mości z dz edzi- 
ny p zyrody, techniki, 1 u tury, 
sportu, sz uk i t. d

Na obf ?ą treść p ‘e w szeg o  nu- 
j meru składają s i ę : zajmująra po- 
j wi ś :  Sul!iv.i[ia p .t. ,,'muL C?s  rei 
, Gwiazdy*, op sn ą c a  awantu n cze 

przygocy  amerykańskiego rriljar- 
dera i j go có kP a przełożona  
pizez Kazimieiza RychlowsGego,  
artykuł p. t. „Mars i z i e m i m i ­
strz wsk a w cp  a^owaniu ef. kia­
mi gr :zy  nowela P eg o  p. t. „Stu- 
dn a i wahadło", „Tragiczna w y­
prawa na Everest *, nowe tka p. . 
,,MaLjski sztylet", , U  k i r ó w  i lu­
dożerców", rzecz Bringera p. t.
. Topielec", humoreska Na’ęc /a  
p. t. , Jak pan W  ncenty Kwiczek  

i zwiedzał Sopoty1 oraz now elę in­
dyjską Conringa „Begufa*1. D irł 
,,Zaradek i Szarad" uzupełnia  
całoś:.

Jesteśipy pewni, że lo sympa­
tyczne w ydaw nictw o, redagowań:  
przez Kazimiej za Rychłowskiego, 
stanie s ię  ulubioną leklura roLyw-  
kową szerokich w ar .tw  publi
cz ości. (H. B )

 -------
Z  s a l i  s a d o w e j .

CzłonEk ukraińskiej Rady 
DicodowBj przed sądem.

D-, Selezinka oskarżony o zbrodnię 
zdrady głównej i gwaitu rublicm.

L w ów , 20. września.
(H) W procesie przeciw dr. Se-  

le ince odczytywano dzisiaj w dal­
szym ciągu akta, co potrwa do go­
dziny 1 w południe.

Następnie ustalone zostaną p y ­
tania dla sędziów  przysięgłych, po. 
czem sędziowie przysię ii po nara­
dzie wydadzą werdykt co d o w in v .  
Wyrok trybunału zapadnie po po­
łudniu.

NADESŁANE.
Specjalista chorób skórnych I wen-rycinyeh

S r. SCHiililflZ powsz. Lwów, Słowac­
kiego 4 (naprzeciw ałówu. poczU Lecienie 
pieli , b oduwek i wlo-ów elektrolizą i lampą 
uuuiouwą — powrócił i podjął ponownie 

ordynację: 52J6
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Wojna w Chinach.
ARMJA MANDŻURSKA MASZERUJE NA PEKIN. —  UPADEK SZAN* 
GAJU SPODZIEWANY JEST LADA CHWILA. -  ANO. ADMIRAŁ 
O B J \Ł  OBRONĘ SZANGAJU. -  WYMIANA RADJODEHESZ MIĘ­

DZY WROGIMI GENERAŁAMI

M n i a  z Rosji sowieckiej.
Ł (0 d c z > t dr. Kazimierza Sorha- 

niewicza).

Lwów, 20 września.
(t) Członek po skiej Komisji ie- 

wind, kacyjnej, dr. Kazimierz So ha- 
niewicz, po wyd >staniu się z wię-  
z enia bolszewickiego w Petersbu - 
gu i prz jeździe d > Polski powtó­
rzył wczoraj swój ( dczyt, miany w  
Warszawie, w e  Lwowie w  sali Ka­
syna i Koła lit.-ari.

Prelegent starał się wcisnąć w 
ramy 2 -  godzinnego odczytu obraz 
wszystkich przejawów życia współ- • 
czesnej czerwonej Rosji i przyznać 
tizeba, że mu się  to udało. Znają­
cym z własnej praktyki stosunki s o ­
wieckie przesunął się przed oczami 
kinem tograficzny obraz-wspomnie-  
nie przykrych chwil życia, nie na- 
jącym odczyt dał dokładne i barw­
ne wyobrażenie „raju“, stworzone­
go dla społeczności ludzkie przez 
apostołów „nowej ery“, ery pano­
wania czere wycz jki i najohydniej­
szego wzajemnego szpiegostwa.

Przybywający do Ro.ji obecnej 
f u izoztem iec stwierdza z zaniepo­
kojeniem odra. u, że od chwili wstą­
pienia na ziemie sowiecką wszędzie  
iest in w g i lo w a n y  przez szpiegów.  
Juz kupując bilet do wagonu sy ­
pialnego musi podać swoje nazwi­
sko, s-wierdzone paszf ortem. W  ho­
telu obserwują go nasy ani pod roz- 
ma lemi p stac ami szpiedzy o ró­
żnych potach dnia i i ocy. Gdz e- 
kolwiek pizybysz się ruszy, wszę­
dzie czuje na sobie oko oose wa- 
tora W tych warunkach marzyć 
nawet nie moż ia o bezpośrednim  
kontakcie ze społeczeństwem rosyj- 
skiem Pozosta e więc do dyspozy­
cji jedynie prasa i publikacje. I rasa 
cala kierowana ;est jednak przez 
cent alę rządową, musi karnie sp e ł­
niać jej wolę jakikolw ek cień sa­
modzielnego wystąpienia grozi p o ­
znajomieniem się z czerezwycza ką. 
Dzienników wychodzi w Rosji 104. 
Wszystkie młócą na rożny sposób  
p'ewę, dostarczoną przez centralę. 
Pozostaje przybyłemu cudzoziem  
cowi ob erwacja zewnętrzna. Idaje  
ona ponury obraz odrazą i g iozą  
pr<ejmu ąc /ch  stosunków. A więc  
wszędzie, nad wszystkiem  panuje 
e?erezwyczajka, obecnie zwana G. 
P .U  (Gosudarstwi.-nnoje poiiticz - 
skoje uprawienie), insty ucja wszech - 
p tężna ib ezapela?  ina. i s ły tu c a ,  
k óra zmonopol.zowała w  swojem  
ręku wszystkie sprawy i zagadnie­
nia p ństwowe i przeniknęła na 
wskroś całe życie społeczeństwa i 
każd go człowieka oddzielnie. G. 
P. U. potrafiło dokonać tego, czego  
nie potraf ł n kt dotychczas, potra­
fiło skrępo ać myśl ludzką. Widmo  
śmierci, groza męczeństwa p.zed  
śmiercią kroęzy za każdym.

Życie zewnętrzne w  miejscach, 
gdzie cudzoziemiec jest dopuszczo- 
i y, jest pozornie znośne. Pociągi 
pospieszne z wagonami sypia nymi, 
restauracyjnymi przepełnione. Pu­
bliczność, jadąca nimi, to element 
ohc alny, a w ięc  członkowie insty- 
tucyi rządowycn, trustów państwo­
wych i ich *odziny. W  Petersburgu 
tiamwaje, d o ro żk . Sklepy za pa- 
trzone we wszys ko, ale po n esły-  
ohanie wysoki :h cenach. W  restau­
racjach wykwintne objady. Ale to 
w szystko dla ludzi wybranych. D o ­
chody normalnych pracowników  
niesłychanie małe. Profesor uniwer- 
syte.u pobiera 50 rubli, urzędnik w  
bibliotece uniwersyteckiej 30 rubli, 
rob tnik zarabia przeciętnie 4 0 —50  
rud i miesięcznie (1 dolar =  1 9 0

Pekin. 19. wrześn a. (Tel. G. L.) 
W edle koimmikltu urzędowego ar­
mia mandżurska znajdu.is się w peł­
nym marszu na Pekin. Wojska rzą­
dowe zostały w ysłane dla -powstrzy­
mania przeciwnika.

Szangaj. 19 września, f le k  G. 
L.) „United Press" donosi, że  upadek 
Szangaju nastąpi lad) chwila. Będzie 
to następstwem złożenia oroni przez 
Pei Ku Hań. Z tego powodu na fron­
cie południowym1 mi-ał nastąpić obrót 
izeczy . których rozwiązini? trudne 
jest do osądzenia. Oczekują w no­
cy  przełamania oporu, a w takim ra 
zie Szangaj w całości zostanie od­
dany na łaskę- atakujących. Obce 
wojska trzymane są w  ostrem pogo­
towiu. Ze względu na ten stan trzy 
auitrykańskie torpedowce stoją go­
towe do akcji. Żołnierze amerykań­
scy bronią dostępu do dzielnicy eu­
ropejskiej. Chcąc uchronić ją przed 
rajścicm mas uciekających.

Pekin, 1°. w rześnia. (Tel. G. L.) 
Reuter donosi z Szangaju, że pierw­
sza 1 druga armja gubernatora Czen- 
kijangu zbuntowała się. — Nastąpił 
nowy atak na Lin Ho. Słychać, że  
armja gubeinatora King Fu przeła­
mała tront. W  mieście panuje po-

rubla). Obj.id t. z u .  urzędowy w 
resta -racji kosztuje 2 ruble. W ta­
kich warunkach ła ź d y  s uka ubo- 
c nvch za obków, o ile nie ma już 
co sprzedawać ze sw ejego dobytku 
d imowego.

Sprzedają wszyscy, poszczególni 
obywati le i państwo. Przedmiotem 
sprzedaży dobytek kulturalny: obra­
zy, antyki, k s iąźk , p reco /a .  Orea- 
nizicia i administracją z acjonali- 
zowanej prywatnei własności, na­
gromadzonej w  ręku państwa, jest 
zadaniem ponad siły obe.nych w ad- 
ców  Rosji. A że państwo r róc; tego  
stale potrzebuje pieniędzy, więc... 
sprzedaje. Kupują cud oz emcy, wy 
wożący okrętami drogocenne przed 
mioty. Sprzedaż resztek— oto sym ­
ptom społeczeństwa i państwa so  
wieckiego

Oświata, szkolnictwo sowieckie,  
jak wszystko, są jednostronne. Na­
uki przyrodnicze, u edycyna, che-  
mja, fizyczne wychowanie, — oto 
przedmioty programu naus. Nauki 
humanistyczne na szarym końc . 
Rozumie się, że ze szkół publicznych 
także korzystają tylko wybrani. Urzę­
dowy kult Lenina doprowadzony  
do obłąkanej śmieszności, ldeologją 
Lenina chcą sowiety zapełnić s tw o­
rzoną przez siebie pustkę życia du 
szy. —  Ze zrozumiał ch łatwo przy­
czyn n.uzea sowieckie są przepeł­
nione. Stworzono w  ele nowych : 
muzeum rewolucji, pałaców, czer­
wonej armji. Muzea są środkiem  
propagandy komunistycznej. Retro­
spektywnie przedstawiona-w nich 
historja rewolucji, która zburzyła 
wszystko i burzy dalej, w  szczegól­
ności burz / kult dla tradycji i re- 
ligjr, które uważane są za najwięk­
szych w roców  komuny Do walki ,

lego armji. (Jen. W u-Pei-Hu koncen­
truję wojska iządow e w okolicy 
Pekinu, pragnąc powstrzymać aie l- 
zyw ę armji mandżursk.ej gen. 1’sang- 
Tso-Lin.

W iedeń 19. września. (Tel. G. 
L.) ,,United P ress * donosi z Szan­
gaju, żc obronę miasta objął admi­
rał angielski Anderson, komendant 
cbcych sił morskich.

Londyn. 19. września (Tel Q. 
L.) „Chicag© Daily News" zam ie­
szcza pierwszą depeszę swego ko­
respondenta z chińskiego placu bo­
ju. Korespondent telegrafuje, iż 
przekonał się. że Chińczycy uzbro­
jeni są w nowoczesne tanki i maski 
przeciwgazowe. W czasie deszczu  
używają oni parasoli w  ten sposób, 
że jeden parasol przypada na dwóch 
żołnierzy. R nvy strzeleckie kopie 
sie w  ten sposób, że nad żołnie­
rzem kopiącym kolegą trzyma para­
sol , chroniący obu przed desz­
czem. Miedzy walczącymi wodza­
mi odbywa się wymiana depesz ra­
diowych, utrzymana w  tonie wy 
kiej etykiety, -połączonej z wyraźne- 
mi groźbami^ Np. marszałek Tsett- 
Tso-Lm telegrafował do sw ego  
przeciwnika: „W asza Ekscelencja 1

z cerkwią i religią s łu 'ą  ohydne 
wyst w y  antyreligijne, dysputy pu­
bliczne, publikacje i specjalne cza­
sopism o p. t. „Bezbożn k**.

Jednym z najistotniejszych obja­
w ów  ai ji propagandystyczn j ko­
mun; są insce. izowane przez rząd 
sowiecki ma ifestacje robotn cze. 
Przy or an zacji ich pracują naj­
zdolniejsi znawcy agi acji i reżyse­
rowie teatralni p d kierunkiem 
GPU. Udział w manifestacjach je t 
obowią kowy dla wszystkie.) człon­

ów  związków zawodowych pod 
grezą represji. Uczestniczą w nich 

ównież żołnierze. Manifestacje ffla- 
ą na celu stworzenie jednolitego 

frontu myślo(wego. Najsilniejszą  
atrakcją ich są  teatralne w ystępy  
poprzebieranych w  odpo iednie 
kos jurny akt rów. Z zewną rz 
przedstawiają się one słabo i czę­
sto śmieszn e.

Ponad tym czerwonym chaosem  
połecznym unosi s ę opar krwi 

przelewanej ciągle przez z łtgo  du­
cha Rosji współczesnej, czerezwy- 
czajkę. Ludzie traceni są codzien­
nie, w najlepszym razie w  syłani 
nad morze Białe. Metody śledcze  
okropne, n:e?nane dotychczas w  
h storjf. Systema'yczna akcja GDU. 
wytępiła już p awie całe starsze 
p kolenie inteligencji. Terror czer­
wony jest tysiąckroć straszniej;-zy 
od terroru białego I

Czytajcie 
„Szczutka “

Kronika.
—o—

Sr bo a, ?0. ;śnla: rz. kat. Eusta-
e h ja sz a ;  gr.  k a t .  C h a r y ? v n y  s low .  My- 
śk -s ław a

Niedziela 21. w rz eśn iu :  i*, kat.  15 
pr Z. S w .;  gr. k a t  14 po Z $ w . ;  słoiw, 
B o ż y d a ra ,

NIETAKT.
L w ów . 20. w rześn a . 

Impreza „Ptak niebieski * spot­
kała s e w calei prasie lw ow skiej 
? w yiazam i najw yższego uznania. 
Zasłuży ła na to w  pełni, doprowa­
dziła bowiem  airlfyzm istotnie do 
miary niepośledniej, Sztuka jednak 
i administracja -,Ptaka niebemk/e- 
go*’ to dw ie rzeczy  różne, stojące 
tym 'razem na dwu bardzo odle­
głych od siebie biegunach, postę­
powanie bowiem  zarządu „Ptaka 
niebieskiego’* .urąga najskromniej­
szym  bodaj -pojęciom o żw j czajach 
przyjętych w  kulturalnym św iecie.

To, co spotkało reprezentantów  
prasy lw ow skiej, zasługuje na pu­
bliczne potępienie. Zrobiła ona 
swoje, rozreklamowała imprezę ro­
syjską, ściąga do sali Sokoła tłum? 
publiczności, stała sic już zbytecz­
ną. wczoraj w ięc co fn ęto  jej bru­
talnie -wszystkie permanentki.

Fakt ten nie w ym aga chyba ko­
mentarzy.

—o—

P an PrezyJc-nt N ajw yższej  Izby K on­
tro li  p ań s tw  ov. ej Jan Ż arn o w sk i  r t / v -  
b y t  dziś do L w o w a  J l a  d o k ^ - n r a  
lus t rac j i  lw o w ik ie i  O k rę g o w e j  Tzpv Koii- 
ti l  1 i P a ń s tw o w e j .  P a n u  P r e z r  wi N'" i -  
w y ż sz e j  łz b v  Kontro li  P a ń s tw o w e j  k t ó ­
r y  z a m i e s i k a 1 w  p a ła cu  w-)i?\\  ó i i / k ' ’*. 
t o w a r z y s z ą :  d y r e k to r  dep. p. P:ig  c w ' j z  
i n a rz e h i ic y  w y d z ia łó w  pp. Poclio--zev - 
sk i  i Bald. P a n  P r e z y d e n t  ęia.riio.wśki 
zi-baWI w e L w o w ie  kilka dni) ”1

M inisterstwo spraw w ew n ętrzn ych  
z stw ń  tdziło  statut P o lsk ie g o  r o w  ii /--- 
s w a  P o l i tyk i  ? i-o łecznej .  r-łpr .łZfnt rw a .  
i:c go p rz ez  ? t  B uko i . jm sk i ig o  L u d w ik a  
K rz y w ick ie g o  i Stcfama Dziewulski  ;g j .  
T o w a r z y s t w o  jes t  cksp.>zvt’u-1 d w u  
w 1t!k !ch in s ty tuc j i  r r iędzynaroJowu.:!- ; ,  
tj. T o w .  o c h ro n y  ro b o tn ik ó w  z u  i l ó h u  
w Baz;, lei i T o w .  walki ?. b e z r  rnociom 
w G enew ie .  E k s p o z y tu r a  p o ' . k a  ma na 
celu g io u ia J z u i io  m ate r ia łu ,  d o ty cz ąc c -  
g r  s r r a w  rokotnń:zvcli  a r a z  i n to r m r w a ­
nie zagranica- o P o l s :e .

Z jazd k o n su ió w  polskich  w Niem­
c zech  odbędzie  się 2.3. bul. w B e r rn ie .  
k tó r z y  p rz e d s ta w ią  tam  d e zv . te n . ta .  
dr ty c z ą c e  u m o w y  h a n d lo w e j  polsko* 
nic-miufkie.l

P fol.  Einstein ma w k r ó tc e  udać  się 
d o  B erlina  gaz ie  w y g ło s i  o d c zy ty .

Polski statek wojenny „Warta", fod 
d o w ó d z tw e m  kap.  B u rg h a rd ta  p r z y b y ł  
do  p o r tu  tu lońsk iego

(Z) Delegacja japońska ' na Górnym  
Ś ląsku .  Z Kątowi® d onoszą ,  żc *.v nni- 
L liższych d o 1,ach p rz y b ęd z ie  do Katftw 'c  
z B e r l ina  d e leg ac ja  iao o ń sk a  celem z a ­
poznan ia  się  z  r r z e n w s te m  g ó rn o ś lą s ­
k im  i zabaw* tatn  k i lka  dni.

10-Iccie 3 p. p. L ? r k m ó w .  29. i 30. 
hm . obchodzi  10- tą  rocznic-? sw e g o  ist- 
r i e n i a  3. p. p Leg ionów , s to ją c y  w ,‘a- 
ro s ław iu .  P o d c z a s  u ro c zy s to śc i  ma sic 
o d t v ć  p o św ięcen ie  i w r ę c z e n ie  s z t a n d a ­
ru  pu łkow ego .

Bp. Jakób B eise r ,  właścT.ć-l znu-nij 
apteki, z m a r ł  w e r o r a j  w  i L w r w ie .  
Z m a i ły  b r a ł  c z y n n y  udz ia ł  w :>\ cin spo 
ł c c z tu m  L w o w a .  P r z e /  k i lka  dz iesią t­
k ó w  lat  zareadał  w R adzie  ni;«iskiei. 
by? p rz e z  długi czas  w icep rezeso m  
T o w .  ap te k a rsk ie g o  i wiceprez-rseiTi 
Z boru  i z r a e l s k i e g o ,  a dn os ta tn ie j  ch\* iii 
cz łonkiem  Izby h an d lo w e ,  i p r z e m y s ło ­
w ej O d z n ac z a ł  sie  w y h i tn em i  kalet .md 
u m y słu  i c h a r a k te r u ;  pam ięć  po  schi* 
pogostaw ra  jaknailepszn. ['ogr/c-') ndlie- 
dzie  s :e w  w e d / ie ł e  o e o d r .  3 pop •> do ­
mu ż a ło b y  p r z y  ul,  . laą‘e!loń<kiej 11.

Z żałobnej k a r ty .  W  K rakow ie  zmarf 
dr. .łan W ik to r ,  z n a n y  dfug.detni lek a rz  
młejskr i w o js k o w y  w e  Lwowi.e. ojciec 
p rezese  d y rek c j i  kolei p ań s tw ,  w S tan i­
s ła w o w ie .  P o g r z e b  odbył się w Kiako* 
wi-4.

płoch. Uchodźcy zostali zmobilizo­
wani.

Wiedeń 19. wrześnią. (Tel. G. 
L.I „N. Er. Presse" donosi z Lon­
dynu- żs w ojskow y gubernator pro­
wincji Czekjang, którego wojsko 
broniło Szangaju Doniósł decydują­
ca kieskę skutkiem poddania się 2/3

| otoczony jest zbrodniarzami w  ro- 
I dzaju \V u-Pei-H » który/ posiada 
. znakomity umysł, lecz serc? podłe. 
' W yszlę samoloty celem przekona­

nia się, jak zdrowie W aszej Eksce­
lencji i czy  W asza Ekscelencja n a 
zamiar bronić jeszcze ideału woinc- 
ści“.
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Pożar pałacu króla Rumuiji.
01 BRZYIttlA PANIKA W MIEŚCIE. -  MIEDZY OFIARAMI POŻA­
RU MAJA SIĘ ZNAJDOWAĆ CZŁ 0NK0W 1E RODZINY KRÓLEW­

SKIEJ.

W y sta w a  w a rsza w sk a  „Polskie  Mo- 
rzŁ"‘ w y w a r ł a  wic-kie. w r a ż e n i ;  w  Cidań 
sku S to c zn ia  g d a ń sk a  d o s ta ła  c a ły  s z e ­
re g  z a p y p i i  w zw iązk u  z w y s ta w i o n y ­
mi m odelami łodzi, s t a tk ó w  no.

Z powodu trwającego wciąż strajku 
piekarzy o d b y ły  się ro k o w a n ia  o d o s t a ­
w ę  ch icha  d.) W a r s z a w y  z Ż y r a r d o w a ,  
G ić ic .i  i Łow icza .  D o s ta w a  ta  ma sle  
r r z ją -ę z a ć  j e szcze  w tv  u tv g  tJn iu  w 
ik.-sc: ki lka  ty s ię c y  kg d z u n n ie .

I i b a  S k a r b o w a  komunik aje . że z 
dn iem  22. w rz e ś n ia  1924 r. przeniesicuie 
7oMnń. l i i r a  lw o w sk ie g o  U rz ęd u  Jy - i  
n . ia ru  na leżyte  ścl do b u d y n k u  k a r b o ­
we go  p r z y  ul. K a to w sk ie g o  1 17. I pię­
t o  oraz.  że is tn ie jąca  p rz v  ty m  U rz ę ­
dzie  śpoeiu lua  Kasa p o b o r o w a  z p o w y ż ­
sz y m  dniem i Ic ga  zwinięciu .  a a g en d y  
jei przejni lic K: sa s k m b o w ą  Ta  p o w ia ­
tu w e  L w o w ie  tme szcza  ca się  r ów .ł icż  

"w hi dynku  p r ; y  ni P u to w s k :  ;g > 1. 17 
(w  o a r tc r z D .

S am olo t  lu d o w y .  W| I ę e ik  w Anglii 
skoust-uiow aur; I lipuci sam olo t ,  kiótogi* 
v V r / v d t » da U, «-:c 1-Uwn zd m on tow ać ,  
tak. iż sum->>ot n . tż n a  umieścić  w  g a r a ­
żu au h m m b ik  w \ tn. Apkirat nie jest 
dTi'żs7y od wmr.och'dii r  m oże  unieść 
d w ie  osoby .  F( rdew t ż  k o sz ta  r u c h a  sa  
f.tos im knwo Imrd/.o niskie,  a iako cene  
satnrdotu w y jn a c z o u o  ty 'k o  .. iiV.) fun tów  
s? ł t> l ingów  • | i z e to  sa d z a  w y t w ó r c y ,  że 
u d a ło  bu się ro z w ią z a ć  k w c s t j ę  lu d o ­
w ego  S lll.eic tu

. .U str i i  personalny 7aklaJu ooczto-  
w e g o " ,  o p r a c o w a n y  p rz ez  dra  K o n rad a  
P n d e s a .  s t u i s r n g o  k o m isa rz a  p o cz ty  w 
K rakow ie ,  opi ścil w dniach o s ta tn ich  
p r a s v  d ru k a rsk ie .  W  p ie rw sze j  części 
r a in i f śc i ł  a u to r  z w ięz ły  ry s  s y s te m a i y -  
czi.v  p rzep isó w  p e rso n a ln y c h ,  d o ty c z ą ­
cych  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  p o c z to ­
w i  cli C ześć  ta iest p rz e z n ac zo n a  g łó w .  
tve dla k a n d y d a tó w  p rz y g o to w  tbuęych 
sic do egzaminów',  tudzież, dla tych , 
k tó ry c h  in te resu je  t e o r e ty c z n a  s t ro n a  
z.ayadni ;n p e rso n a ln y c h .  D ru g a  część  
z a w ie ra  o p rócz  ro zp o zząd zeń  śo.śie  fa ­
ch o w y ch .  k o m p le tn y  t e k s t  o ry g in a ln y  
u t t a w y  o p a ń s tw o w e j  s łużb ie  cywilne j ,  
u s t a w  dz ie ln icow ych ,  u s t a w /  d y sc y p l i ­
na rne j ,  u p o sażen io w e j,  e m e ry ta ln e j  w ra z  
z przepisam" w y k o n a w c z y m i ,  r o / .p i r z ą -  
dzeń o tfjetJtfi  i k o sz ta c h  p o d ró ż y ,  o 
1 ( m ocy  ickn tsk ie j ,  o za l iczkach  na u- 

'posażeniEi o z w ro c ie  o p ła t  szkolnym i.  t 
o zniżkńhfi k o le jo w y ch ,  o u lgach  k ą p ie ­
low y ch ."  <• p o d a tk u  d o c h o d o w y m ,  u s ta w *  
n s łużb ie  w o jsk o w ej .  o N ajw . T ry b u -  
nale  A d m in is t racy jn y m  c tc  W  trzecie} 
części z e s ta w io n e  są  d a ty  s t a ty s ty c z n e  
di t y c z ą c e  pe tsor .a lu  p o c z t ;w e .? )  całej  
Polski.

( ż )  Z powodu branii chluba nad-
sz.edt dzis iaj do  W a r s z a w y  p ie rw sz y  
t - a n ś p o r t  eli leba z. \ 2 v ra t$ > w : t  i iest 
sp r z e d a w a n y  na mi iśc ie  po z w y k łe j  
cenie  3,1 gr.

(Z) Rażony piorunem w czas ie  roz­
m o w y  telefonicznej. Z Po m o rz u ,  z miej­
scow ości  R a d o m s k o  d o m s z ą ,  że u r z ę d ­
nik k o l t io w w  nu  L i  stacji ro z m a w ia ł  
p o d czas  b u rz y  tclcionlczniie z inną s t a ­
c ja  k o le io w a  i u s t a ł  p o r a ż o n y  p rą d em  
e le k t ry c z n y m  od u d e rze n ia  p ioruna.  
Urzędnik  ten '/< s t a ł  sp a ra l i ż o w a n y .

(ż )  Strajk m eta lo w có w .  Z Lublina  
donoszą ,  ż.e w y b u c h ł  tam  g e n e ra ln y  
s t i a ik  m e ta lo w y  w e w s zy s tk ic h  f a b ry ­
kach. P o d ło ż e  nosi c h a ra k te r  ek o n o m i­
czny .  S t ra jk u je  1600 ro b o tn ik ó w .

Likwidacja banku w Krakowie. P rz e d  
kilku dniami z o s ta ł  z b k w id a w a n y  k r a ­
k o w s k i  oddzia ł  B a n k u  w schodn iego .  
W c z o ra j  s p r z e d a n o  w sz y s tk ie  u rz ą d z e -  
i r a  b a n k o w e  d ro g a  licytacji .  Donoszą  
rów nież .  że tem u 'o rn e m u  losowi u le­
gnie s z e re g  innych  zalkładów b an k o -  
w y  h w K rakow ie .

(C.) W znow ien ie  prac restauracyj­
nych na W awelu .  K ie ro w n ic tw o  r e s t a u ­
racji Z am ku K ró lew sk ieg o  na W a w e lu  
u t r z y m a ło  su b w en c ję  r z ą d o w a  za m ie­
siąc  s ie rp ień  w  k w o c ie  9.000 zł., co 
łączn ie  z z a o s re z ęd z o n y m i  d o ty c h c z a s  
funduszam i um ożliw iło  w z n o w ien ie  P rz e r ­
w a n y c h  robó t  re s ta u ra c y jn y c h .

W  s p r a w ę  o p ła t  szko lnych .  D o raźn y  
niec. ogó lno-tcchryek i  odbędzie  się w 
ooiiiedziałek 22 hm. o  godz. 19 ra n o  na 
Poli technice  w  sali ' i .  ^ m a te m a ty k i )  w  
sp r a w ie  np ła t  szko lnych .  u s ta lonych  
przez  M Y dsU rs tw o  \Y. P. i O. P.

U n iw e rsy te t  L u d o w y  im. A. Mickie­
w icza  urząd zą  w  niedzielę  dnia 21 w rz e  
śnla br. n g. 12 w południe  p o ra ­
nek k m e m a t o g n i  cz.ny w k i i io tea lrze  
„ M a ry s ie ń k a "  (pi. Smolki 5). na k tó ry m  
w y św ie t l i  film pt. „ G ag a tek " .  w g łó ­
w ne j  roh Ja c k ic  C o cg an ,  o^az dw ttak -  
to w a  k o m rd ja  .Scft : Co< ke i“ . C en y  
•nejsc  zniżone. Kasa czynna  od g. 10.

Wiedeń. 19. września. (Teł. G- J 
L.) „Cortr.-T/st ‘ donosi z B ukare ­
sztu, że skutkiem eksplozji spaliła 
sie cześć pałacu, królewskiego w 
Cotrocenl. Przyczyna pożaru do­
tychczas niewyjaśniona. Pożar wy-

Centralna Komjlja d la  iki kry libacji 
prawa sanitarnego. P r / y  Mioiwerskwic 
S p r a w  W u u n ę tr / .n y d i  u tw orzu ito  z, ini­
c ja ty w y  dra  Hilarow fcza  C e n tra ln a  Ko­
misje dla zbioru  1 kodyfikac ji  pt l.-ywgn 
p r a w a  sa i r ta in o g o .  k tó r ią  zadaniem  iest 
p rz y g o to w a ć  do druku  syst.mia.tyewir '  
zl*iór. tudzież  Jpkdvflkaci j e d n o l i t e g o  
p tdsk i igo  p r a w a  san i ta rn eg o .  P rz e w o -  
dnk-.ząiym Ko.nisl: iest ( ien e ra l t ty  Dy- 
reó.tiT S łu żb y  Z d ro w ia  dr. W ro c z y ń sk i :  
w skład  jej w c h o d zą :  k ie ro w n ik  sekcji  
{;•■ im wo-lcka'- . 'kwi dr. A d a i tu k ' .  k ie ro ­
wnik f.ekcji pra.wi'o-adniinistra«cyincj dr. 
H lar'-ai'.; z i dkzii! c z j o a t k v ;c z. p o ­
śród  ick a rzy ,  p raw noków  i farmaiceu-i 
tów . Na szczegó lną  u w a g ę  zaslugu-jo 
in ic ja ty w a  w k ierunku  organizac j i  p r a ­
cy  kodyf ikacy jne j  na pulu p r a w a  ad m i­
nistracji  inego, podobnie  iak to m a  nni.cj- 

■ sce  t.-a potu p ra w a  sąd o w e g o .  Dla s p ra w  
zwtdfzanych ze zbiorem  i kodyfikac ją  
jJ t lsk icgo  p r a w a  san: ta r  n o g i  u s ta n o w io ­
no w W y d z ia le  iinspeke*huj-f-rganiza- 
c ' j u y m  < icuerali ic i  Dyrekcji  ‘ótużlic 
Z d ro w ia  o sobnego  z a s tę p cą  naczeln ika  
wycizląłu.

Podział  pracow ników  n ieetatow ych  
przy kolejach. C elem  usun ięc ia  w ą tp l i ­
wości w k w est i i  podzia łu  p ;a e -> w n k ó w  
l i e c t a to w y c h  p rz y  koleją  elf wyjaśt .i ło  
M in i s te r s tw o  kolei żel., ze p r a c o w n ic y  
ci dzie lą  s ię  na k a n d y d a tó w  z v 'y ż śz c m  
i średrnicm w y k s z ta łc e n ie m ,  tj. a s r b a n -  
tów , p ra c o w n ik ó w  k o n t r a k t  jwycli ,  p r a ­
cow ników  s ta ły c h  dziennie  p ła tn y c h  i 
p ra c o w n ik ó w  nicstaiycit dziennie  p ta t -  
i ych ,  do  k tó re j  to osta tn ie j  ka tegor i i  n a ­
leżą  p r a c o w n ic y  próbni i c zasow i.

Ułatwienie  przew ozu  jaj kolejami. 
Nasz  k o re sp o n d e n t  donosi  z War.sza.wy: 
M k i s t c r s t w o  k o le jow e  zez w o l i ła  | rzyj-  
m o w a ć  jaja  w e  w sze lk ieg o  rodza ju  opa- 
kowaniiach do  p r z e w o z u  koleją nj jako 
bag aż ,  cofając  tern sam  mi w y d a n y  w 
sw o h n  czas ie  zak a z  w tej sp raw  e.

Zni/ci e taryf pocztow ych  w Niem­
czech. \V ed > .  w f a d w m ś a i  z !Bei'.’ aa 
zam ierzy  z a rz ąd  p o c z to w y  R zeszy  nic- 
micck.c j  w r a m a ch  dążen ia  R ządu  do 
obniżenia  cen zniżyć t a ry fę  pocz tow ą .  
Zniżka  ha ob jąć  m a  w  pierwszymi r z ę ­
dzie  na leżności  w  p o c z to w y m  ruchu 
c z e k o w y m  o ra z  za  p rz e k a z y  p cuiężnc, 
a ponadto  c j j ł a ty  te leg ra f iczne  i t e le ­
foniczne. W y m ia r  zniżki nie jest  jeszc/.e 
u s ta icn y .  ale  w k a żd y m  razie  ma ona 
W'ej'ć w życie  z dniem 1. grudtTa l:r.

ZMolnienie niektórych podań do władz  
kolejow ych  od o p ła ty  stem plowej.  Mini­
s t e r s t w o  kolei żei. w yjaśn iło ,  że n a s tę ­
pu jące  podan ia  stran," w nies ione  do 
w ła d z  k o le jo w y ch ,  wolne są  od o p ła t  
s t e m p lo w y c h :  P r o ś b y  o ze: ;wolenie  ła ­
d o w a n ia  na  o tw a r te j  p r ; e s t r / e n i ,  o ze ­
zw o len ie  p rz e w o z u  mleka  za  bile tami, o 
o s te m p lo w a n ie  l is tów  p r z e w o z o w y c h ,  
sp o rz ą d z o n y c h  w p r y w a tn y c h  d r u k a r ­
niach , o zezw ól ,  na k o n w o jo w a n ie  p r z e ­
sy łe k ,  o udzie len ie  k r e d y tu  m iesięcznego, 
p w y d z ie rż a w ie n ie  sk ła d ó w  i m a g a z y ­
n ó w  o raz  p ro śb y  p rzed s ię b io rc ó w  lub 
d o s t a w c ó w  k o n t ra k t  jwycii ,  k tó r z y  w 
trak c ie  r o b o ty  w y s tę p u ją  z rozmaltc in i 
p ismami, o d n o szącem i  się  do o b ję ty c h  
to b ó t  lub d o s ta w .

Stow . K. P. Oddział w c  L w o w ie  za ­
w iadam ia  f irm y c z ło n k o w sk ie  na p o d ­
s ta w ie  iuformtcK udziałowych p rz ez  Mi­
n i s te r s tw o  P rz e m y s łu  i Handlu  o możli­
wości  n aw iąz an ia  s to su n k ó w  han dl a- 
w y c h  z U k ra m ą .  Z a in te re so u  ame b y ł y ­
b y  w  p ie rw sz y m  r / e d z ie  f i rm y w y ­
tw ó rc z e  i h an d lo w e  b r a n ż y  żcduziiei. 
w y r o b ó w  techn icznych ,  gam nte ri i  w łó- 
kićii.mc/ei :tp. Bliż: / y c h  fH o r m n ip  u- 
d / ie ia  b iuro  S to w ,  K. P.  w e  L w o w ie  ul 
K r ’'.t.uia I. -1 i. p. w god/.lnać-li od ó 7 
w i."'Z.

Nic mą w z u s l i i  drożyzny.. .  w e  Wie-  
diŃu, Z W ie d n ia  donoszą- Komisja dla 
bad an ia  cen  a r ty k u łó w  ni e /n  .-dnych 
stw lerdziła .  że  b i r ą c  pod rozw ag.- s p a ­
dek  cen  p e w n y c h  a r ty k u łó w  pierw iizej

wolał vv mieście oibrzym:a panikę, 
gdyż rczc-i/ła się pogłoska, żo m i e ­
dzy ofiarami pożaru znakiiiia się 

również członkowie rodziny kró­
lewskiej.

p o t rz e b y  w p o ró w n an iu  z n fe m a c z n ą  
p o d w y ż k ą  cen a i t y k a ló w  innygii d r o ­
ży z n a  w  d'iiju 15. w rz eśn ia  br. w / r o s ł a  
w s to su n k u  do cen z 15. s ie rpm a  br. 
t . \ lko u o 15 p roc  :nt, zaccem  „in J:.k.s“ , 
r.t ł o w i ą c y  oyds ta .w ;  do lh lic /cn ia  n- 
po fa ż i i i  s łużbo  T y  cii j ) o :o s t i j r  bez

V.
Wielki k o n c e r t .  Wnjjt  już, bo we 

u i r  tek  23. l.tn. odbędzie  się w sali Pol. 
T i  w M u zy c zn e g o  wielki k o n c e r t  ze 
w u ó łu d z ia ł . -n i  ^  p. A dam a D J a r a ,  Hei- 
rn w e j .  D t t iw o w c j  i Kam u skiej, ( ' raz  
c tó r u  . .Pcha1’ pod b a tu tą  p. Rungia. 
K cn ce r t  ten będzie  n rz ą d /a i iy  na  bu- 
Ui w ę  ftauczyc ic lsk iego  dem u  zdrow i.* 
i t.ie ty lko  ze wzg lędu  na cel. ale prze- 
di w s z y s tk i m i  na  \yysoki  poziom a r t y ­
s ty c z n y  wzbudzi  pow szeJ i ine  z a in te re ­
sow an ie .

Kongregacja kupiecka w'e L w o w ie
u 1. C zarn iec k ieg o  1. 1 o g łasza ,  że w tym  
triku ze sw e g o  f im d rsżu  p o ż v c / k o w -'g i 
na z ak ład an ie  t o w y i l i  sk leo ihy  cli rzc-  
śc i jańskich . n z e w a ż n i c  na prowincji  u-  
d z id i  około 8 p o ż y c z e k  w  k w o c ie  od 
3,gjjjp-5.(:t|0 z!. T t r n m  w noszen ia  podań  
do i 5 paźdz ie rn ika  1924. D r u k o w a n y  
icgu lam in  udzie lania  pożyczek ,  jak o też  
wsze lk ie  b l iższe  o b ia śn ie i ra ,  w y s y ła  
p c c z tą  s e k r c t a i j a t  K ong:ega. ' j i  za  zad c -  
smiiieni 2 zł

K rakowskie  „Now ości  lllustrowane'‘ 
z k a żd y m  r u m e r e m  zysk  tia n tP w a r t o ­
ści Os ta tn i.  3S jes t  w ie rn e m  odbiciem 
cbwiiL a Uistiacyj-n-a s t r o n a  jego  z a ­
sil Ettje na g o rą ce  w y r a z y  u/m ima.

(t) W ypadek  ze  strzelba. W sk u tek  
n ieo s tro żn eg o  obchodzen iu  -się w ypa i j ta  
w rękit feftiftt tófPP.Ió/.iSfa B a r o w c ż ^  
aaiu ta  s t rze lb a  i i .ę ż k o  go z im ,d a .  P  >- 
gotoiwie ra t  unikowe o d w io z ło  B a ró w  ■/ 
cza  do szpitala.

(t) Awanturnicy w mundurach woj-  
sk ow ych .  T rze j  żo łn ie rze  z koiuiim y 
sauiechudow-Tj wszczę li  na uL G r ó d e c ­
kiej bójkę pom iędzy  sobą .  W  celu u- 
śm ierzen ia  w a lc z ąc y ch  wmieszał!  się 
p o m ięd zy  nich d w a i  f tmk.tionartu-ze  po­
licji: P io t ro w sk i  i K usmsk ' Je d e n  z 
żo łn ie rzy ,  Kusitiskt.  p o k ą sa ł  w ó w c z a s  
I i c t ro w sk ie g o  i podbił oko kusińsk ie -  
tr.n. W końcu udało  sm jednak  uśmie­
rz y ć  aw ar .u rn ik ó w  i o d p ro w a d z ić  ich 
do  k o n u s a r p tu .

(t j  Bandyta w  mundurze policjanta. 
Od w ra c a ją c e g o  z Targów' W schodn ich  
D aw id a  M an su e tse ra .  kupca  z Ł u k o w a ,  
zażąda ł  w pociągu legi tym acji  Ł k  ś o- 
sobibk w  m un d u rze  p rzo d o w n ik a  poii- 
'c.ii. P r z y  tęj sp escb n o śc i  z a b ra ł  mu 
p -r.fel z r .e iuadznti .  P o  spisaniu r z e k o ­
mego pro toko łu  w vsta.il na ' t a c i l  w  
P a r c z e w ie  w r a z  z M a u s p c u c r e m  : w 
ciemności p rs t tzc l i ł  go z rew o lweru . 
Z a a la rm o w a n a  nolicia itieL. z u ch w a ieg o  
ban d y tę .  J e s t  to n :ciaik., C orzęck t.  --ta­
nie on p rzed  sąd em  d o ra -u n iu .  AV;:.- 
s c t i s c r a  c.dwieziono do  szpita ia  w Lti- 
Mimc.

łt) Zbiórka na rzecz najb:eduieiszych  
emerytów' i w d ó w  i s ierót oo nich. ?.or- 
gan.tzowana p tz e z  Tow arzę  s tw o  e m e ­
r y tó w .  oc:by4a sfę w czo ra j  na ulicach 
L w o w a .

(t) Inkasentowi K asy  chorych
niowskiemit skrad/io-no w t r a m w a ju  
portfel  z ,526 zł. : dokum en tam i.

(t) Trup nmmowlecia p rzen io s ła  
v> czo ra i  o ś w c i e  do k o m isa r ia tu  poli­
cji 2 2 - l e t n :a ż eb ra c z k a  P a n n y  Scluifcr.  
M ynecl/.T.tała -  głodu m a tk a  podała ,  ;ż 
dz iecko zm ar ło  w no.''-. Poiicia  z a r z ą ­
dziło ś led z tw o  k  e-unkti  usta lenia  
pj-.;, .„ vy ,ly  , W!1., dziecko.

(iJ Zwrotu ule żoi:y, ale p ierzy­
ny drm,;u*u.‘ się na |(;lójfi Aulom Ko­
wal. od k t ó r e g o  n e c k l a  przud Kib/i 
dniami / - n a  icgo. .1 ,,.lvuga. z a b r a w s z y  
z sobą rn>rzvnc. o b r ó ż k o  ślubna i p .oę  
k o lcz y k ó w .  M ałżonek,  o d e b r a w n  :y p rz y  
pośred n ic tw ie  p o l id '  od w ia ro ło i rm #  żo­
n ę  p ie r /y p ę .  z ad o w o lo n y  cofnął sk a rg ę  
z łożona  rmorzedmio w Dolicii.

(t) P o d rz u c o n e  bliźnięta  znalczrono
na gó rze  Kudcckiej tuż obok Korpusu 
k a d e tó w .

(t) Ponowna rozorawa przeciw por.  
riance, o rk a rż o u c m u  o zab ó js tw o  I.- u- 
sk e r a  na d w o rc u  Lw ó w - P o d / m u c a .  
odbędzie  się przed S ąu cm  l OK. VI. wc 
L w o w ie  ^  p ie rw sze j  po-luw ę pażd z ie j -  
tuka pr/cci zmien ionym  try lm na tem .  0 - 
sknrż i-ć  będzie  znow u prokiirnuor Hcciit.

h )  Aro iz tow an ie  w ła m y w a c z a .  Arc- 
rtZ(ovła:;u n i to w a n e g o  złodzieja,  Ludw - 
ka  Bikicna. w cli w He, g d y  niósł v . ; l l ; i  
tł i imok z rzeczam i sk r a d z o n e im  w 
nrii-.s;;kunm Jula  Guc us-kici. urzędu  czl.l 
p ry w a tn e j ,  zam ieszka łe j  p rz y  ul. W ru- 
now.skich 6.

s*5"  w w w ^ ^ w w w r i i i i i i p B P a r - h

Z  (eatrów  SwowsKich.
Repertuar Teatra Wielkiego:
Suboita „Wielki w ie cz ó r  b a le to w y '  

(gość. w y s tę p  ka-SrtWiuy i W - la d u n -  
l ow a).

Nie-Jziela, 21. b n t . „ ż y d ó w k a "  (gu>c 
w ys t .  A, 1 luura  — część  docuod  i | rzc-  
znaczotiu  :ta ' I o w .  walki z g ru ż i i c ib  

Pon iedz ia łek ,  22. ii.il • „ J i e jb a "  (pc 
taz  i s ta tu i) .

Wto.-ek, 25.: „Loli ju g r in 1' (deb iu t  p. 
E riscbo wej ' .

ŚroJ--., 24 I m . :  „ M ad am e  LJutb':’-
f ly“ (występ Drabika) .

c z w . i r i c k ,  25. b m :  „ Z a m a r ł s  u c z j " .  
Repertuar teatru Małego- 
Sobo ta  „Sześć  postaci d ra m a tu  w 

poszuk iw an iu  a u to ra "  L. P irandella .  
N ieJzjti tt ,  21. bm. - .Sześć  postać  I. 
Poii,:ecrz.a.’f k, 22. bm.- „Koniekc ja  

l i ięska"  (po raz. osiu tn  ).
M tftrclc, l in . .Sześć postac i" ,  
b io d a .  24. Im..- „ S ześć  p i s t„c , '1. 
c z w a r t e k ,  25. bm.:  „ b z e ść  p o s tn e ;1', 
Repertuar Teatru Now uśck  
S obo ta  „Żółty  kaf tan".
Niedziela. 21 Im .  „Króiow Mont-  

n -a r t ru " .
Po n icd z im ek .  .'2 bm.; „Ż ó ł ty  k a i ta i :1'. 
Wtor-.-k, 23. bm. - „Katja  t> icerk 
Srosbt, 24. bm.: „K ró lo w a  Mo:j,-

n ia r t ru "
C / w a r to k ,  25. bm : „Żółty  k a f t„;. ' ‘

(po  raz  osuątni)

M e iz i e ln y  w j-s tep  Dld.tra  w „ ty -
dówce*' b ędz ie  p ięk n y m  ges tom  z n a k o ­
m i t e : / i a r ty s ty ,  g d y ż  część  d iciioun 
u z e z n a c z y i  w  na  tak '  p ic k m  cci. i, k 
I r  rn fużem o funduszu  T o  w walki z g ru ­
źlicą. Nie t r z e b a  d o d a w a ć ,  że Didur 
t w o r z y  w . Ż y d ó w c e "  w s p a n ia l i  p<>M.;ć 
K a rd y n a ła ,  za k t ó ią  sp o ty k a  go z a w u .o  
o w a c y jn e  p r /y ię c ie .

Tamara Karsawina t ań c zy  d. iś. t. i. 
w  so b o tę  po raz  os ta tn i  w | ' a * t ' i e  
W ię lbun.  N a jz u a k o m i t s /a  dziś w św ir -  
c i t  prim lbalc i  ir.a jes t  is to tn ie  aiep,  /.c- 
śc lgniona w s w y m  fe:iom cnaluvm  Kun­
szcie. a v. c L\, owic  z j iw ia  się  nO raz  
p ie rw szy .  Dzisie jsze  p rze  Jstuw i e n j f f  jest  
j e d y n a  o k az ja  u jrzenia  te i B ij- .w  :fźcj 
sz tuki tańca .  ];aj motiji r u c h ó w  i *k" m a ­
ty ki c t ł e g  i c ia ła. Di k ie s t rą  -iperow ą 
d y ry g u je  p. Z t r a .

G i e ł d y  p o z a t w o  iv $ lu e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. ( R A r \  Notow. n a 
z dnia 20 b. m. G otów ka: Dolary 
amer. 5 1 8 .  5'21, /5 1 6 ,  Belgia
25 9 ' ,  26 07, 25 83, Holandja 199-90 
200 90, 198 90, Londvr, 23 22 ,.,
23^12bj, 23*01, N. Jork jak trotówka, 
Paryż 27 65 26 15, 2 7 * 8 ,  27 42
Praga 15*59, 15‘C4 1 5 5 0  S a v j  
cara  98*30 98 09, 97 81, Wiedeń 
7 '3 2 li}, 7-35 7-2S, W iochy 2290,  
22 79, poż. 8  T 5 8 ) ,  5 90, bony
łote 0 88, Miljon. 0 ’67. Poż. dcl, 

219 , 2 98.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 20. września#

Dziś tende .Cja z if/uowa. Oorot]' 
tylko w dolarrch słabe.

Dolary amer. 5 1 8  do 5 1 8 ’ , 
dolary kanad. 4 9ó d > 4 97.

 n—  _
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O G Ł O SZ E N IA .
V  12 A  l i  Ł  V  ó' C  1.

Sa  1/24. W  s p r a n i e  ugodow ej  D r -  
czańsk iej  Spółki  p rz e m y s ło w e j  i h a n ­
d low ej.  z a re je s t ro w a n e j  w S ą d z ie  o k r e ­
s o w y m  w  P rz e m y ś lu  i Kazim ierzu  Ka- 
l iancgo  d y r e k to r a  ta r t a k u  w B irczy  za­
m ia n o w a n y  zo s ia t  tns. u c h w a łą  z 13. 
w r z e ś n ia  1924 z a r z ą d c a  u g o d o w y m  m a- 
iąitku d łu żn ik ó w  ja , i  Hoifner su b s ty tu t  
n o ta r ia ln y  w  B irczy  w  m iejsce  p o p rz ed  
n iego  za rzad cy .

, . . , ,  S ą d  o k r e s o w y .................
S an o k  13. w rz eśn ia  1924. 5436
Sa  23/24/71. ZastariKwia ś l ę  w myśl  

§ 55 ord. ugod. p o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  
w d ro ż o n e  do m ają tk u  H ersch a  S c h a t t -  
n e ra .  kupca  w e  L w o w ie ,  ul. Syksituska 
!. 50.a u ch w a la  tu te j sz eg o  Sąd u  z dnia 
11. lipca 1924 L. cz. S a  23/24/2 w o b e c  
tego, iż w s z y s c y  w ie rzy c ie le ,  obecni 
na  auajencji  w  dniu 18. bili. nie zg o ­
dzili się  na t r e ś ć  p ro p o n o w an e]  ugody.

S ą d  o k r ę g o w y  c y w . .  O ddz ia ł  VII.
L w ó w  dnia 21. s ie rpn ia  1924. 5473
Sa  6/24/64. W o b e c  p ra w o m o cn o śc i  

tus. u c h w a ły  z 19. s ie rpn ia  1924 Sa 
(. 24 63 z a s ta n a w ia  się po m yśli  § 56 
ord* ugbd- p o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  do 
m aia tk u  „Tkalni  ' m echan iczne j  L ew  poi. 
S p k a  z . o g ran iczo n ą  o d p ow iedzia lnośc ią  
w e  L w o w ie .

Sad  o k r ę g o w y  cyw ..  O d d z ia ł  VII.
L w ó w  dnia 18 u*rześńia' 1924. 548H
Sa  9/24/42. Z a tw ie rd z a  s ię  u g o d ę  z a -  

w a r ta  w  po s tęp o w an iu  u g o d o w em  do 
m ają tk u  A braham a Sa lo m o n a  Rubla,  
właśc ic ie la  sk ła d u  o buw ia  w e  L w o w ie  
ul. K az im ie rzo w sk a  I. 9 p rzed  tu te jsz y m  
S ad em  w  dniu 7. sie rpnia  1924 m ię d z y  
dłuźr ikieni a  w ie rzy c ie lam i .

Sa:: k r ę g o w y  cy w ..  O d d z ia ł  VII.
L w ó w  dnia 10. w rz e ś n ia  1924. 5476

L IC Y T A C J E .

E. V. 312/24. E d y k t  l icy tacy jn y .  Dnia 
23. paźdz ie rn ika  1924 10 r a n o  w  S ądz ie  
tu te jszym  b iu rze  Nr. 11 1. p. l icy tac ja  
rea ln o śc i  lwłi.  128 gin. W ola  rzęd z h isk a  
t 2 ■'dolny:  śićmota i g ru n ta  2 lia 51 ar.  
ó f  m 1' ocćimrna na  2970 zł. W ad iu m  
297 7.1 Najniższa  cena  w y n o s i  1980 zt. 
Akta  móżc k a ż d y  p rze jrzeć .

Sąd  p o w ia to w y .
T a rn ó w  dnia 17 w rz e ś n ia  1924. 5478

V Z N A N I  A  Z A  Z M A J tŁ E G O .

T. IV. 124 23/6. Jó ze l  C z e c z o t  ze  S ie­
d lec  pe łn iąc  s łużbę  p tz y  32 pp. na  f ron ­
cie rosy jsk im  r. 1914 zes ta l  z a b r a n y  do 
n iewoli  rosy jsk ie j ,  gdz ie  b ez  w e ś c i  za ­
ginął. W y d a je  się  p rze to  ogólne w e z w a ­
nie, aby  udzie lono  S ą d c w ; lub k u r a to r o ­
wi D rć w i  W ilhelmowi M asch le ro w i,  
k tó re g o  usrtanawja s ię  o b ro ń c ą  w ę z ła  
m a łż e ń sK c g o  w iadom ości  o p o w y ż  w y -  
iw en ionym , Józe fa  C z e c z o ta  w z y w a  się, 
a b y  przed  niżei w y m ien io n y m  S ąd em  
s ta w i!  s i ę ' lu b  w inny  sposób  uw iadom ił  
ó. sw em  życiu.  Sąd  tu te jsz y  na p o n o w ­
ią p ro śb ę  po dniu 1 m a rc a  1925 i o z -  

s t rz y g n ie  o uznaniu Za Zmarłego.
Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.

T arnów ' 24. m aa  1924. 5203-3
T. IV. 138/23/7 W d ro ż e n ie  p o s tę p o ­

w an ia  celem  użnamia za  Zmarłego.  Załke  
'Sclinur z Ś w ie b o d z in a  pe łn i ł  s łużbę  woj 
sk o w ą  p r z y  57. pp„ zo s ta ł  z a b r a n y  w 
czasie, w a lk  na  f roncie  ro sy jsk im  do 
niewoli ,  gdz ie  m ia ł  um rzeć .  W y d a je  się 
p rz e to  ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  udzielono 
Sąd o w i lub kuratforowi p. dr. Berberowi 
w  T a rn o w ie  w iadom ości  o  p o w y ż  w y ­
mienionym. Z a lk c  S c h n u ra  w z y w a  się, 
a b y  p rzed  n iż i j  w ym ien io n y m  Sądem  
.rt.awił ślę lub w  inny  sposób  z aw iad o m ił
0 sw em życiu. S a  l tu te j s z y  na  p o n o w n a  
prośbę  po drtiu 2f>. lu tego  1925 r o z s t r z y ­
gnie o uznan ie  za  z m a r łe g o .  5364

Sąd o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
T a rn ó w  unia  4. lipca 1924.
T. 4204/4.  E d y k t .  N y k j ł a  R y s ik o -w -  

ski.  sy n  Jó ze fa  ; Anny,  » u ro d zo n y  w 
S w a r y ć z o w ie  8. s ty c z n ia  1-887, rzy m .  
kau .  rolnik,'  tarh zam iesz k a ły ,  jako  ż o ł ­
n ierz  a u s t r iack i  d o s ta ł  s ię  do  niewoli
1 t a n '  w  A s trah an ie  w  Rosji w m a rc u  
1915 ro k u  tfiiaf uttlrz-ić. C e lem  uzn an ia  
gc  z m a r ły m  w z y w a  ślę, b y  w iadom ości  
o nim udzie lono adw. dr. M u szy ń sk iem u  
lub  tut.  S ą d o w i ,  k tó r y  po sześc iu  m ie ­
s iącach  w y d a  o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t r y j ,  ctoia 16. sierpnia 1)24. 5 .1 14

T. 129/23/7 E dykt.  W a s y l  Zazulak ,  
syn  Iw ana  i Anny. u ra d z o n y  w U h ersk u  
3, s ty czn ia  1901. gr. k a t ,  r óhnk, wolny, 
tam  z am ieszk a ły ,  p o sż sd ł  na  Wojnę u- 
k ra iń s k ą  1919. t ra f iony  w  bok g ra n a tem  
miał zginąć. C e lem  uznaniu  go z m a r ły m  
w z y w a  s>e. a b y  w iadom ości  o nim it- 
dzic lono  adw . Ł u k as ze w icz o w i  lub tut. 
S " d c w i ,  k tó r y  po roku w y d a  os ta te cz n e  
o rzeczen ie .  5415

Sąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S try j ,  dnia  22. s ie rpn ia  1924.
T. 46/24/4’ E d y k t .  Iw an  Mein.ic2.uk. 

sy r: llka, u ro d z o n y  w  ro k u  1S73 w  Swa..  
ry c z o w ic  i tam że  o s ta tn io  z am ieszk a ły ,  
g o sp o d a rz ,  rei. gr.  kat. ,  ż o n a ty  z M a r ją : 
ur. Kuczek,  miał p.odczas b i t ,vy  d o s tać  
się do  niewoli  ro sy jsk ie j  i p o d c za s  m a r ­
s z u  u m rz e ć  w  d ro d z e .  C e lem  uznan ia  go 
z m a t ly m  i ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a  
w z y w a  się, abv  w iadom ości  o nim ::dzde- 
lić a d w  dr. Kałuskieńiti  w S t ry ju  lub 
tut. S ą d o w i ,  k tó r y  po sześc iu  m ies ią ­
cach  w y d a  o s ta te c z n e  orzeczen ie .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t ry j ,  dn ia  15 s ie rpn ia  :924 . 5389
T. 123/24. Józe f  Ję d rze j  Piich.  u r o ­

dzony  1884 w  K rzem ieńcu ,  zam iesz k a ły  
w  P rz e m y ś lu ,  jeniec  od 1917 nie daje  
wiadom ości .  W z y w a  się. b y  do pół r o ­
ku od o g łoszen ia  Są d o w i  a lbo B u x b a u -  
mowi a d w o k a to w i  w  P r z e m y ś lu  k u r a ­
to ro w i  i o b r o ń c y  w ęz ła  m ałżeń sk ieg o  
udzie lono  w iadom ości  n zag in ionym .

S ąd  okręgow  y.
P rz e m y ś l  .30, s ie rpnia  1924. 5382
F 43/24/4. F.dykt’. W a s y l  Sem czu k  

s j n  Phrlemona i K a ta r z y n y ,  u ro d z o n y  
w Sw a r y s z o w ie  15. c z e r w c a  1883 gr. 
k a t .  rolnik i tam  zam iesz k a ły ,  m ia ł  w  
bi tw ie  pod S o p a n n w e n i  w c z e r w c u  1916 
roku  paść .  C e 'em  uzn an ia  go z m a r ły m  
w z y w a  się, b y  W iadom ości  o  n 'm  udzie­
lono a d w .  D ro w i  L u że ck ie m u  lub tut.  
S ą d o w i ,  k t ó r y  ipo sze śc iu  m ies /ącach  
w y d a  o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S t ry j  dn ia  16. sie rpnia  1924. 5388

41/24/4. E d y k t.  J a k im  Roftudki. syn  
Ja n a  i Marji,  u ro d z o n y  w  Kniszow shiem  
21. w rz eśn ia  1888 r„  gr. kat. ,  rolnik, 
tam  z am ieszk a ły ,  jako jen iec  a u s tr iack i  
p r z e b y w a ł  o h o r y - l u b .  r a n n y r  szpitalu  
rosy jsk im  do grudnia  1914 reku ,  noezem  
b-d feSćs e z a s U  'wSze!ik i"ś lat l ' '0  jego  ż v -  
ciu żagintff. C e lem  t ó u a n i a i <sto -zmarłą  m 
w z y w a  się  b y  w iadom ości  o  nim udzie­
lono adw*. d r .  M u szy ń sk ie m u  lub tutei.  
S a d o w i ,  k t ó r y  po  sześciu1 m ies iącach  
w 5 da o s ta te c z n e  o rzeczen ie .  5387

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t ry j ,  dnia 39. c z e r w c a  1924.
T. 46/24/3. E d y k t .  Anastazja  T ro ian ,  

żona  T o m k a ,  u ro d z o n a  dn a 28. g ru d n ia  
1849 w W ie rzb la n ac h  poW. K am ionka  
s t rum ..  o d d a n a  w  ro k u  1916 do szp ita la  
w o jsk o w eg o ,  p rz e j ś c io w o  p o d ó w c z a s  W 
S t rd n ib ab a ch  s ta c jo n o w a n eg o  celem  ife- 
ćzen ia  odn ies ionych  t i rzy  pożarze  ran ,  
m a ł a  'tam u m rz e ć  11. w rz e ś n ia  1906. 
W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ia  ce lem  uznan ia  
jej za  z m a r łą  w z y w a  się,  a b y  u w ia d o ­
miono o  zaginionej Sąd  lub k u r a t o r !  dr. 
G r u b e ł a  W  Z łoczow ie  do jednego  roku. 
poczerń Sąd r o z s t r z y g n ę  na p o n o w n y  
w n io sę" .  5417

S ąd  o k rę g o w y ,
Z łoczów . 7. c z e rw c a  1924.
T. VI. 259/24/1. W d ro ż e n ie  postępO- 

wianilta c e le m  uzdatnia ż a  z m a r feg ó . '  
W ożn iak  Ja n  p o ło w y  7, K ra k o w a  p r z y ­
dz ie lony  1914 do 16 p. pospól. ru sz en ia  
nie da je  z n ak u  życia.  W d r a ż a j ą c  p o s tę ­
p o w a n ie  c e lem  u zn an ia  wymFeniadesfo 
z a  Zmarłego,  o g łasza  s ię  w ezw an Je .  a b y  
udzie lono S ą d o w i  w iad o m o śc i  o  mm i 
w z y w a  go. a b y  p rzed  ty m  S ąd em  s t a ­
wał się lub w- inny  sp o só b  uwiad'rvrt'ł o 
sw e m  życiu.  S ą d  na p o n o w n ą  p ro śb ę  .po 
1. k w ie tn ia  1925 ro z s t r z y g n ie  w iro se k .  

Sad o k r ę g o w y  cy w .,  O l d z i a ł  VI. 
K ra k ó w  dnia 8 s ierpnia  1924. 5468
T. VI. 119/24/2. W d ro ż e n ie  p o s o r t o ­

w a n ia  ce lem  uznan ia  za  zm a r łe g o .  W ol-  
sza  Mikołaj,  rolnik  z P r z y b o r o w i*  iB rzc  
sko)  p rz y d z ie lo n y  1915 do 32 p. s t rzo l-  
ców  nie da je  znaku  życia.  W d r a ż a ją c  
p o s tę p o w a n ie  celem uzn an ia  wyrrnanio- 
n tg r t  z a  z m a r łe g o  o g ła sza  się  u*ezw*arrie, 
a b y  udzie lono S ą d o w r  w iadom ości  o  n 'tn 
i w z y w a  go, ab y  p rz ed  ty m  Sądem  
s ta w i ł  sie  lub w  inny  sposób  u w ia d o ­
m ił o  s w e m  życiu .  Sąd  n a  p o n o w n ą  p roś  
bę  po  1. k w ie tn ik  i925  ro z s t r z y g n ie  
wniosek.

Sąd  o k r ę g o w y  cyw ..  O d d z ia ł  VI. 
K ła k ó w  dnia 5. s ie rpn ia  1924. 5466
!. VI. 16/24/2 W d ro że n ie  p o s tę p o ­

w an ia  celem  uzm-niu 7.11 zm ar łeg o ,  Sie-

mianowsk* Jan  K azim ierz ,  s tu d e n t  z 
KrakóW a. p rz y d z ie lo n y  1920 do 66 pp. 
W o jsk  P o l s k c h  nie daje  znaku  życia.  
'W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania 
w y m ien io n eg o  za  z m ar łeg o  o g ła sza  się 
w ezw an ie ,  a b y  udzielono Sąd o w i w ia ­
domości o nim i W zyw a go. aby  p rzed  
ty m  S ą d e m  stawół sie lub w  inny sp o ­
sób  uw iadom ił  o sw ern  życiu. Sąd  na  
po n o w n ą  p ro śb ę  p> 1. paźdz ie rn ika  1925 
ro z s t rzy g n ie  w i ro se k .

Sąd  o k r ę g o w y  cyw ..  O d d z ia ł  VI. 
K ra k ó w  dnia 4. s ie rpn ia  1924. 5464
T. VI. 1( .3/24/3. P y s n o  M ichał,  ro j ­

nik z I w k o w y  ( B r z e s k ' )  p rz y d z ie lo n y  
1914 do .32 p. s t rz e lcó w ,  nie daje  znaku  
życia.  W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  ce lem  ta­
śmami a w y m ien ionego  za  zm ar łego ,  o-  
g ła sza  się w e z w a n ie .  a b v  udzie lono S a ­
dow i w iadom ości  o n-bn i w z y w a  go, a- 
b y  p rzed  ty m  S ąd em  s ta w i ł  się. lub w  
inny sposób uw iadom ił  o s w e m  życiu. 
Sąd  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po 1. kw ie tn ia  
19-25 ro z s t r z y g n ie  wniosek.

S ąd  o k r ę g o w y  c y w ..  O d d r ia f  VI. 
Kraków* d w a  12. l ipca 1924. .5458
T. I V .  49/23/5. Józe f  Podo lsk i ,  sy n  

Ja n a  i W ik to r j i  z Augustynów*, u ro d z o ­
n y  w* Ł użne i  18. mairca 1S79. w y je c h a ł  
na  w o jn ę  w* r. i914 i p r z e b y w a ł  w  miej­
sc o w o ś c ia c h  J a g e rn d o r f ,  K ra k ó w ,  Ma- 
c iz ia ro w ary  i w y s ła n y  na f ron t  od 
l is topada  1914 z ag iną ł  bez  wieści.  
W d r a ż a j ą c  na pi o śk ę  Teofili z  Zw ikb-  
k ó w  Po d o lsk ie j  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 
znania_ za  z m a r łe g o  zagin ionego .  W y ­
d a je  się  ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  d o  s z e -  
to iu  m ies ięcy  od dnia o g łoszen ia  rmrii j- 
sz e g o  e d y k tu  udzie lono  S ą d o w i  lub o -  
b ro ń c y  w ę z ła  m ałżeń sk ie g o  a d w .  dr. 
L ip ińsk iego  w Ja ś le  w iadom ości  o  p o ­
w y ż  w y m ien io n y m , k tó re g o  w z y w a  się, 
a b y  p rz e d  niżej wym ienlionym S ąd em  
staw4ł s i ę  lub w  in n y  sp o s ó b  u w i a . l v  
rn-il o s w f in  życiu .  Na p o n o w n ą  .p rośbę  
j c -z s t r fy g n ie  S ą d  o w niosku .  5a49 

P a d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Jairlo, dnia  17. s ty c z n ia  1924 -.
T. 90,?4 Jnr.ina Ludm iła  Filip ina 3 

im. Szuli-k, c ó rk a  W ła d y s ł a w a ,  u r o d io -  
r-a 16. c z e r w c a  1891 w  Kam ionce  s t r  
i tam ż e  z am ieszk a ła ,  żona  n a u c z y c i e l  
w y je c h a ła  w  r. 1914 w  czas ie  inwaiżji 
ro sy jsk ie j  do  Rosji  i o d tąd  wsze lk i  ślad , 
po  tu ej z ag iną ł .  W d r a ż a j  ic TjnśthDdH-a- ! 
r.ie ceiem  u zn an ia  jej ? a  z m a r ł t ( ‘k biał-  * 
żer .s tw a  jej z  B azy l im  Szulikiein.  z a ­
w a r t e g o  za  ro z w ią z a n e ,  w z y w a  się ,  a b y  
u w iad o m io n o  o zaginionej  do 1 roku  
Sad  Inb k u r a to r a  a d w .  dr. M o szy ń s k ie ­
go w  Z łoczow ie ,  k tó r e g o  u s ta n a w ia  się 
z a r a z e m  o b ro ń cą  w ę z ła  m a Jźe ń sk ;ego .  

Sad  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.. 
Z ło czó w ,  dnia  ,30. s ie rp n ia  1924. 5420 
T. 82/24/2 E d y k t .  Józe f  B udniak ,  sy n  

Ja n a .  u ro d z o n y  dn ia  13. g rudn ia  1896 
w  B r o d a c h  in te r n o w a n y  i w y w ie z io n y  
■w t. 1920 p r z e z  w o jsk a  b o l s z e w ic k a  do 
C h a r k o w a  p r z e p a d ł  b ez  w ieści.  W d i a -  
i z .jąc p o s tę p o w a n ie  c e lem  uzn an ia  go 
ł n a r f e g o  .a m a łż e ń s tw a  jego  z Anną 
K u źm ińska  z a w a r t e g o  za r o z w i a / a r e  
w j / r w a  sie. a b y  u w iad o m io n o  do 1 r e ­
k u  S a d  lub k u r a to r a  a d w .  dr.  M o s zy ń ­
sk iego  w* Z łoczow ie ,  k tó re g o  u s ta n a w ia  
się  z a r a z e m  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń ­
skiego. 5419

Sqd o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  TV. . 
Z łoczów , dnia 14. s ie rpn ia  1921.
T; 26/24/3.- G r z e g o r z  S a tam a ch a ,  syn  

Sz^miona. u r o d z o n y  dnia 2. lu tego  
1891 w  O s t ro w ie  poW. Kam ionka  sl r t i -  
m ifow a.  p o w o ła n y  w  ro k u  1915 do  s łu ­
żby  w o jsk o w e j  b r a ł  c z y n n y  udz ia ł  w e  
wojnie św ia to w e j  na  froncie  w łosk im  
do r.  1918. a od  te g o  czasu  p rz e p a d ł  
b ez  w ieśc i.  W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  
ce lem  u-znania G iz e g ó r z a  S a ta in a c h y  za 
zm ar łego ,  w z y w a  się, a b y  uwiadom iono  
S a d  lub k u ra to ra  adw .  dr. H ess la  o ża-  
gir.itortym db 6 m ies ięcy ,  pocze in  Sad 
na p o n o w n y  w niosek  ro z s t r z y g n ie  s p r a ­
w ę o s ta teczn ie .  5418

S ad  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Z łoczów ,  dn ta  19. lipca 1924.
T. IV. 5/24/3. E d y k t .  F ran c is ze k  Nie­

w ola ,  sy n  A ntoniego  i W eron ik i  z P r r e -  
pir-rów, ur. w  Ł u ż n y  2. I. 1900, u c z e s t ­
nik w o jn y  św ia to w e j  miaf u m r z e ć  w  
szp i ta lu  pędowym  w  lipcii 1920. W o b e c  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  śm ierc i  F ra n c is z k a  
Niewoli z a r z ą d z a  s ię  na  w n io se k  A n to ­
n iego  Niewoli p o s tę p o w a n ie  celem  t 'do- 
w odtl ien ia  śm ierc i  a z a ra z e m  o g ła sza  
się  w e z w a n ie ,  a ż e b y  do t rzech  m ies ię ­
cy  od d a ty  og łoszen ia  e d y k tu  udz ie lono 
p o d p isan em u  S ą d o w i  Wiadóttlości o  z a ­
g in ionym , poeżem  S ą d  o rzek n ie  o s t a te ­
cznie  o w n iosku .  5434

Sad o k rę g o w y .  O ddział  IV. 
lasło,  dnia 22. lu tego  JÓ?d

T. IV. 186/23/3. E d y k t .  Antoni 
t a ,  sy n  Józefa  i Zófji z M ósóniów , uró- 
d zo n y  w  W ó j to w e j  15. lu tego  1886, 
wyieeha?  do  A m eryki p rz ed  15 la ty  i od 
1? lat  nfe da je  znaku  życia .  W d r a ż a j ą c  
na  p ro śb ę  Zofii S w ie rz o w sk ie j  p o s tę p o ­
w a n ie  celem  u znan ia  zag in ionego  za 
zn ;a i teg o ,  w y d a je  się  ogólne  w ezw an ie ,  
aby* d o  jednego  roku  od dnia og łoszen ia  
e d y k tu  udzie lono w iadom ości  podpisa­
n em u  S ą d o w i  o zag in ionym , k tó reg o  
w z y w a  się. a b y  p rzed  p o d p isan y m  S a ­
dem  s ta  w ii się  lub u  wiadomi! o sw e m  
życiu ,  p o c ze m  Sąd  ro z s t r z y g n ie  o 
wniosku .  "  5435

Sąd  o k r ę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
Ja s ło ,  23. lu tego  1924.
T. IV. 156/23/3. E d y k t .  Antit  P o la ń ­

sk a .  c ó rk a  T e o d o r a  i Marji  z R e s / e t a -  
r ó w  p o d o b n o  z a m ęż n a  Ja c k a n ic z o w a ,  u- 
r(*dzana 22. m aja  1882 w* W o ło w c u ,  w y ­
e m ig ro w a ła  do  A m eryk i  p rz ed  18 l a ty  
i od 16 la t  nie da je  zn ak u  życia .  W d r a ­
ż a jąc  na  p ro śb ę  Marji  z R e s z e ta ró w  
P o lańsk ie j  p o s tę p o w a n ie  celem  ńzhaK^B 
za  zm ar łą ,  w y d a je  się  ogólne w e z w a ­
nie, a b y  udzie lono  S ą d o w i  lub  k u ra to -  
iow*i adw*. dr. l ip iń s k i e m u  w Jaś le  w 
c ia g a  jednego  roku  od dnia og łoszen ia  
e d y k tu  w „ G az e c ie  L w o w s k ie j "  wir»^ 
dom ości  o zaginionej! k tó r ą  wzyw a się, 
a b y  p rz ed  p o d p isa n y m  S ą d e m  s t a w i ła  
się lub u w iad o m iła  o s w e m  życiu, p o ­
czem  S ad  tu te jsz y  na p ó n o w n a  p ro śb ę  
r o z s t r z y g n ie  o wniosku.

S ą d  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV, ■ ;
Jas ło ,  25. lu tego  1924. s433

i  i  ir nr v>
Firm. 1163.24. Sp. 111. 50. Zmtainy i

doda tk i  odn o szące  się dc  w p isa n y c h  już 
w  re je s t rze  h a n d lo w y m  fiirmi ku p có w  
p o jed y n czy ch  i spółek . .Do- re je s t ru '  iirni 
sp ó łk ó w y c h  w c ą g n i ę lo  .co nas tępu je :  
F b m a  1 s iedz iba :  B ro w a r  a k c y jn y  w
T en c zy n k u .  Zmiana  f irm y: Z ak ład y  prze  
m y ś lo w e  w  T cpczj-tA u . sp ó łk a  akcy jn a  
"w K rakow ie ,  ul. S ł a w k o w s k a  1. 1; po 
f ran cu sk u :  ElaiblisS tments industr ie is
T enczyr tek  A. A. a  Kraków* Pc logrr .  ; po  
a ng ie lsku :  „T en czy i iek  Industr ia l  W o r k s  
Ltd.  K r a k ó w " :  pó i i łcm lcd tu :  J n d u s t r i e -  
\V c rk e  T e n c zy n c k  A. G. in "Ktakaa* '.  
P jz ed ru io t  p rz ed s ię b io r s tw a  P r o ­
wadzeni--'- zakładów* p rzem ysłów  j / c l i ' ' w  
TencZjitlteu i w y ró b  w sze lk ieg o  r ó ć z c ,a  
ś ro d k ó w  sp o ż y w c z y c h  i napojów- jako 
to .  p iw a ,  w ódek ,  l ik ie rów  i m ścncj i  
w sze lk ich  p r z e tw o r ó w  ć w o co w y c l t ,  
k o n s e r w  k a w e w t e h ,  s u ro g a tó w  k a w y ,  
k o n s e r w  z im nych ,  kbnstrw* n rę sn y en .  
m arm e la d  i k<*nfitur. j a r z y n  susa-ihyrh  
i konsetW*owanych, w  ogólności W sze l -  
k i iz o  rodza ju  ai t y t o t ó w  j p r z e tw e r ó w  
s łu żący ch  b ezp o ś red n io  łub pośrednio  
dc k< nsu inck ;  b )  Zak ładan ie .  liabi-W anie 
: p ro w a d ze n ie  t a  wriasny. spółkoW y lub 
d z ie rża w n y  ra ch u n e k  przeJś ięh !  T s '\v  
pod a) w y m ien io n y c h ;  cV handel w y r o ­
bami pod  a) o k r e ś ic r y m L  d) w y k o n y ­
w an ie  w sze lk ich  in te re só w ,  ijta/aćyeh 
zw iąz ek  z celau i ' ' . J  a.  10 i c 1 óżiiń- 
c z o p v n r .  zak lada iiie  i prów a c r ć -  e w s z y  
śfk&łl powtrcnlczych n b o czn y eh  p r z e d - 
s i e N o rs tw  i p r z tm y s ! ó ‘\V. r i .az  b ran ie  
udz ia łu  w p rz e d s ię b io r s tw a c h  p o k re w ­
nych. C z a s  t r w a n ia  spółki n ico g ru t r -  
c zony .  Kapita ł  zakładów v  spółki w y n o s i  
Mkp. 50.006.000 podzielonpcii  na  100.000 
sz tuk  akcji k a żd a  po Mkp. 500. W s z y s t ­
k ie  akc je  o p iew a ją  na  okazic ie la  i s a  
n iepodzielne.  T ćn  kapita ł  z a k ł a d o w y  
jes ł  w całości w p łaco n y  g ic ó w k ą .  Kie- 
rowmąptwctn in te re s ó w  SpóSki za.jmrfe 
s ię  R ad a  Z a w ia d o w c z a .  R a d a  Z aw ia -  
d o w c z a  fest  p rze łn żeń s tw  ein spółka w  
m yśl  ar t .  227. 241 u s t a w y  h an d lo w e j  
aus tr iack ie j .  Cztonkartf-i Rrtdy Z aw ia -  
dcW czcj  u s tan o w ien i  zostali  Dr T a ­
deusz  B ed n arsk i ,  d y r e k to r  P o lsk ieg o  
T o w a r z y s t w a  H a n d lo w e g o  w  K r a k o ­
wie. zanrieszłtfl ły w K rakow ie  ul. W iś l-  
na 3 .  Ignacy  Z a k rz e w sk i  d y r e k to r  P o l ­
skiego. T o w a r z y s t w a  Ha.iidiowćirn w 
K rakow ie  ul. S ł a w k o w s k a  t .  Dr.  Artu r  
Fc-iis. P ro fe so r  U n iw e rsy te tu  Jagielk-ń- 
.ricegó w K rak o w ie  ul. K rupn icza  5. Jan  
Armólr.-wleź. d y r e k to r  P n isk ię g ę  B anku  
K ra jo w eg o  w  W a rs z a w ie  ul. K ró le w sk a  
5. W ło d z im ie rz  Z b o ro w sk i ,  e m e r y to w a ­
n y  d y r e k t r r  k o le jo w y  w* K ra k o w ie  ul 
Baszt*iwa 1. P odp is  I r t u y  od tąd -  H ;n*a  
spółki r-0'dpisyw*ana b a d z ;e ped p ie ­
c z ą tk a  spółki p rzez  2 c z ło n k ó w  R a d y  
Z aw iadoW cżej  dlbo p rz e z  1 członka  R a ­
d y  Zawiaderycze.i fąezn 'e  z  t tó t ry m  z  
d y re k to ró w ,  lub j e d n j - n  z p ro k u re n tó w  
Spółki, a lbo p fz e z  2  d y r e k to r ó w .  aib> 
przez  tecinego d y r e k to r a  i j e j r w - o  p*o- 
k u i t n r j ,  a lbo p rz e ż  2 n r o k u i e r ł ó w . - e U e
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p rz y n a jm n ie j  J e d e n  z nicfi z es ta l  do te- 
f& spec ja ln ie  t ip o w a ż n io p t  p rzez  R a j ę  
Z a w ia J o w c z ą .  P r o k u r e n t  w.n.i-n d j i a ć  
p r z y  podpisie  w y r a z  u z i u : z a i 4źv p ro ­
k u rę  O g łoszen ia  spółki b?  !ą um ieszcza ­
ne w „M onito rze  P o l s k i m ' w W a r s z a ­
w i e  o ra z  w  dzienniku krakr.w ■rkim 
. .Czas W y k r e ś l a  się Alfreda Jak<.i;b:-:.« 
pri kuro. Tegc.ż Alfreda J r k o u b k a  w p i ­
suje się jako  d y r e k to r a  niii ejs.rei spółki 
al ey fn t j .  T a  spó łka  a k cy jn a  o p a r ta  jest 
obecnie n a  staitucic z a tw ie rd z o n y m  po­
s tan o w ien iem  M in is t rów  P rz e m y s łu  i 
bfandiu o raz  S k a rb u  z dm a lb. p a ź d z ie r ­
n ika  1922 o g ło sz o n y m  w  „M onito rze  
P o lsk im 1’ Nr. 268 z dm a 24. l is topada 
1922. Dzień wpisu  10 1’p ca  1924.

' a d  o k r ę g o w y  jako h an d lo w y .  O. II.
K ra k ó w  dnia  7. 1 pca 1924. 5171

Firm. 1123/24. C. VI. 201, W p isan o  
rfo re je s t ru  O Jdz ia f  C: F r m a  i s iedzi­
b a :  P r z e m y ś l  a r ty s ty c z n y  . .Art“ . spó ł­
ka z o g ran iczona  o d p o w ie d z ia ln o ś^ ą  w 
K ra k o w ie  ul. K arm elicka  15. P rz e d m io t  
p r z e d r ę b io r s tw a :  p r z e m v s t  a r ty s ty c z n y ,  
a  w .szczególnośc i  w m w a r z a n ie  hafi-  
k ó w  na  jedw ab iu ,  d rz ew ie ,  m eta lu ,  k i­
l imów. ha f tów  a r ty s ty c z n y c h  ftp., o raz  
p r o w a d z e n i  handlu  w y tw o r a m i  a r t y ­
s ty  eziioini ktur-isewo i na .w łasny i a -  
chui:ek. F o rm a  spółki:  Spółka  z o g ra n i ­
czoną  odpow iedź 'a lnośc ią  w e d le  u s t a w y  
7. d i r a  6. m arca  1906 Nr. 58 d. p. p. 
K o n t rak t  spółki z d a ty  K ra k ó w  23. m a­
ja 1924 liep.  25745. C zas  t rw an ia  n i e ­
og ran iczony .  Kapita ł  z a k ła d o w y  400 z ło ­
tych  w p ła co n y  g o tó w k a  do spółki.  Za- 
Wia 'o w c y :  Józef T a d e u sz  C h o d o ro w sk i  
w K rjk n w ró  ul. Jab ło n o w sk ic h  i. ? L  Dr. 
P a w e ł  Mwkii  w K rak o w ie  ul. K a rm e ­
licka 1. 15. Podpis  f i rm y: pod w y p :> - 
nem, w y d r u k o w a n e m  lub sitampilja w y -  
c ;ś :vę tcm  brzm ien iem  r r m y  d w ó c h  z a ­
w ia d o w c ó w  iim.łdjci j jw e  podpisy .  Dzień 
'wpisu: 7. ilpca 1924.

'rod ' k r ę g o w y  j a k o 'h a n d lo w y .  O. II.
K ta k ó w  dn a 7. lipca 1924. 5169

Firm. 1113 24. C. I. 1. Do re jes t ru  C 
Wciągnięto co u s t ę p u j e : F irm a  i s ie ­
dziba- D r u k a n T a  L u d o w a  w  K rakow ie ,  
S pó łka  z ogran iczona  o d p o w ie jz ia m o -  
ścją .wciKrakowie ul. D p i j ^ w t a - i e g o  
I 5. Ustąpił '  z a w i a d o w c y  Ignacy  D a ­
szyńska i Feliks S tu t tea»  W ich m ieNce 
z aw ia d o w c am i  w y b i r j l  : Miichai ' |  )
ilrojro.rz w K lukow ie  ul. D ługa  r i t  ; Dr. 
Rudolf Gflntner.  u rzędn ik  p ry \v® t"y  w 
K rak o w ie  ul. D un a jew sk ieg o  1. 5. Zmie- 
ft ono § 12. 13 i 15 (kontraktu  spółki.  
Dzień w pisu :  12. hpca  1924

? ą d  o k rę g o w y  j a k o  h an d lo w y ,  O. II.
K rak ó w  dniu 8 . lipca 1924. 5168

Firm . 1212/24. B. i. 142. V pisano do 
re je s t ru  O ddział  B: S ied z ib a  f irm y:
K ra k ó w .  B r z m ie a :e f i im y :  ..Azot. sp ó ł ­
ka  a k c y jn a ” . C złonk iem  R a d y  zaw ia -  
d n w eze i  w y b i a n y :  Dr. M arian  G ło w a ­
cki. d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  M in is te r s tw a  
S k a rb u  w  W a rs z a w ie ,  z a m ie t z l . i ł y  
p rz y  ul. C zack  ego 1. 1. P r o k u r ę  udz ie ­

lono Józefowu' P o d  s ą d n e m u  w  J a w o r z ­
nie. PrdkJurę tuż. S ta n is ła w a  M ro w c a  
w y k re ś lo n o .  Dzień w pisu :  23. Ifcpca
1924.
S ąd  o b i e g o w y  c y w .  jako  handl. ,  O. 11.

K ia k ó w  dn ia  21 Fpca  1924. 5167

Firm. 927 Rg. C. IV. 232 Zmiany do ­
ty cz ą c e  f i rm y  spó lk o w e j  już wpisane j.  
Do re jc s t i  u w p san.o dniał 10. s ie rpn ia  
1924. S e d z ib a  f irm y: L w ó w .  B rzm ien ie  
f i rm y:  .U m ie” , Prrzedęliębiioilstwo g ó r ­
nicze, spó łka  z ogr.  odpow . w e  L w o ­
wie. Z m iany: D o t y c h c z a s o w i  z a w ia ­
d o w c a  Dr. O s w a ld  L p s t c n  ustąpił .  W  
jego miejsce w y b r a n y  adw .  Dr. W o j ­
ciech Dziedzic .  L w ó w .  Kościuszki -20. 
Kapita ł  z a k ł a d o w y  p o d w y ż sz o n o  do 
k w o t y  lu0.0tX.000 Mkp peh iow pfapo t iy .  
S ąd  o k r ę g o w y  c.vw. jako lim-dl., O. IV.

L w ó w  dnia 29. bpea  1924. 5352

Firm . 1 182 24. B. I. 21$. W p isan o  do 
re je s t ru  Oćd-ział ;B: S iedziba firmy:
K ra k ó w ,  ul. F lo r iańska  27. Brzmienie  
f irm y:  T o w a r z y s t w o  h a n d lo w e  Bracia
Rolnicy. S p ó łk a  akcyd ia .  P r o k u r ę  u d z ie ­
lono: Romanowu G aw ło w sk ie m u ,  zam ie ­
sz k a łe m u  w  Kra.kiowró. ul. .L e le w e la  2. 
Dzień w p isu :  17 Fpca 1924. 5164
S ą d  o k r ę g o w y  cyw .  i. handl.  Oddz. II.

K raków ,  dnia 16 lipea 1924. -

Firm. 30lf24. B. 1. 17. Do re ie s t ru  B. 
w p isane  dnia 14 dpca 1024 Siedziba  fir­
my. L w ó w  oddział  w P rz e m y ś lu .  — 
B rzm ien ie  f i r r  v  A k c y jn y  B a n k  Z w ią z ­
k o w y  Spó łko  a k cy jn a  w e  L w o w ie  od ­
dzia ł  w P rz e m y ś lu .  UsitąpHi k ie ro w n ic y  
f.lji M i r t k  M a C e f  i B o les ław  D rozd  o -  
raz  p rokm  zysiu  ■ Ja k ó b  Herzig.  4935 

S a J  o k rę g o w y .
P rz e m y ś l ,  1 21ipca 1924.

L. 4372.
OGŁOSZENIE LICYTACJI  
W  dniu 3 października i w  dn :e 

następne 1924 r. o godz. 9 rano 
odbędzie s ię  publiczna 1 cyta-ja  
w  m agazyn e k o ie jo w o  - celnym  
we L w o w ie  na dworcu T ow aro­
w ym  na n ieoclone w  terminie  
przesyłki z graniczne z ilegające  
w tym  magazynie

W zy w a  s .ę  odbio ców , aby  
przed dniem publicznego przetar­
gu w ykup  li to w a iy ,  w  dniu l i c y ­
tacji bow iem  strony  stracą pra­
w o  dysponow ania  przesyłkami.

Na w yp ad ek , gdyby p y  po­
w yższej licytacji ń ;e o. ągn!ęto  
ceny w yw ołan ej ,  odbędzie się  
druga 1'cytacja, a m ianow ic ie  
trzeciego d n a  po zakończeniu  
p erwszej licytacji, rów nież o g o ­
dz n :e 9 rano. 5393

L w ów , dn :a 16. w rześn ia  1924 
URZĄD CELNY L w ó w -  miasto.

Liczba czynności A II. 42l 24/-L
WEZWANIE

do dziedziców- zapisobiierców i wierzycieli obcokrajowca
SZYMON A BR MINERA, 

r.ieprot. kupca. 66 lat. rei. mojż., żonatego, ostatnio W iedeń IX, NorcI- 
bergstrasse 6 zamieszkałego- przynależnego do Brodów, Galicjit oby­
watela polskiego, zmarłego dnia 22- kwietnia 1924 z pozostawieniem  
ostatniego rozporządzenia. *

W szyscy  spadkobiercy, zapisobiercy i w ierzyciele, będący obyw a­
t e l a m i  austriackimi lub cudzoziemcami przebywającymi w tym kraju- 
zostają wezwani do zgłoszenia swoich roszczeń do spadku do 30. paź­
dziernika 1924, 10 godlz. w  'podpisanym sądizie. Inaczej może spadek bez 
względu na owe roszczenia być wydanym  zagrat.icznej w ładzy lub 
wskazanej przez tęże osobile.

Spadkobiercy mieszkający w  kraju prosili o przeprowadzenie prze­
wodu spadkowego przez sąd austriacki. Zagranicznych dziedziców  
i zapisobierców w zyw a się, by swoje roszczenia w podanym czaso­
kresie zgłosili i podali do wiadomości, czy żądają odstąpienia władzy  
zagranicznej. Inaczej przewód spadkowy zostanie przeprowadzony i to 
ty lk o  ze zgłaszającymi się spadkobiercami.

Sąd powiatowy Josefstadt Wiem. 5499
Oddział !L, dnia 16. lipca 1924. Dr. Pollak tup.

DNIA 12. LISTOPADA zg inę ła  w  Do- 
broinjlu  12 -le t r :a  d z ie w c z y n k a  Micha- 
iina Ł ukas ik .  Kto odnajdz ie  zaginiona 
U trzyma w y n a g ro d ze n ie .  Ludwik Lu­
k a s^ .  Dobrami'!. . 5474

UNIEW AŻNIAM  zgubioną  k a r t ę  moi). 
P.  K. U. Sanok  I y m c z a s u w e  zaśw ia d ­
czenie  dam o b  18 Dyonu S a m o c h o d o ­
w e g o  P rz e m y ś l  Józefa  Gazdowie.:; : .

BIURO NA UCZYCIELSKIE  o raz  pośre -  
d u ic tw a  p ra cy  dla w szy s tk ich  z a w o ­
dów .  M a r ja  NiemcźiynowJka. L w ó w , 
plac A k ad im ick i  3 Telefon 1361.

INDEKS UNIW ERSYTETU J. K. w e
L w o w ie  u n iew ażn ia  Jo n a sz  Mili Jer.

54b;

Związek Kupców zbożem, p rzetw o .  
rami i produktami rolnymi w e  Lwow ie
z aw iad am ia  s w y d l  cz łonków , żc 

WALNE ZGROMADZENIE  
o d ro czo n e  z o s ta ło  z  p o w o d ó w  techn icz ­
nych  na dzięń *1. października 1924 o go. 
dżinie 3 popołudniu  sjf. t y m  sa m y m  p o  
rząd k iem  dz iennym .

5487 W y d z ia ł .

■ ' i m . . . . . . . . . . . . n i  n i  i i i . . . . . u y

'  K U M S U D A T Elu  najiepszuch gatunkach
poleca

I O M U N O  R M D L
L w ó w R u to w fk ie g o  3

nrm fflfnrw

C KAPELUSZE SKÓRZANE
ostatn iej moiij d  a  pań, panienek  i dzieci 

w  w i e l k i m  w v b o r z e  
w  s k ł a d n i c y

RUDOLFA NEUWELTA
Ł w ó r ,  p l .  M p r j a c k i  I. 8 -

^ w ^ c z o jn e  M e  Zopomodzcnle
akcjonarjuszów

odbęckie się dnia 4-go paździerrrka 
1924 o godz. 6-tej popoł. w lokalu 

Banku przy ulicy Legjonów L. 3
z nas ępującym porządkiem dziennym:

1) O dczytan ie  p ro to ko łu  z ostatniego W aln ego  Zgrom adzen ia .
2 ) Sp raw ozdan ia  Rady Z; w icdcw czej z czynncści i zam kn ięć  ra ­

chunków za rok 1923.
3 )  Spraw ozdania rew izorów  rachunkow ych o ra z  w nioski na za ­

tw ierdzenie rachunków  i udzielen ie abso lu torju m  g a d z ie  Za-
wiadowczej.

4 ) W niosek na ro zd zia ł czystego zysku za rok 1925.
5  Przyjęcie do w iadom ości rezygnacji 10 członkó w  Rady Zaw iad.
6 ) W ybór członków  Rady Zaw iadowczej.
7) W yb cr rew izorów  rachunkow ych na rok 1924.
3 )  Z m ia n a  §  1. statutu, traktu jącego o brzm ien iu  firm y.
9 ) W nioski i interpelacje.

W yciąg ze statu tu :
§  2a„ Posiadanie 10 akcji daje prawo do jednego głosu na 

W aln em  Zgrom adzen iu . —  Praw o g łosow ania na W aln em  Z g ro ­
m adzeniu m oż akcjon arjusz wykonać też przez pełnom ocników  
bez względu na to, czy są on i akcjon arjuszam i czy nie.

§  29 . U p raw n io n ym i do g łosow ania są ci akcjonarjusze, 
którzy najpó źn ie j na 6 dni przed zebran iem  się W alnego Z g ro m a­
dzenia, zw ołanego w sposób statutowy Ś 3! zdeponują swoje 
akcje w zględnie tym czasow e potw ierdzenia w kasie to w a rzy s tw a  
we Lwowie.

Na tej podstawie wydane zostana karty legitym acyjne, uora- 
w nlające do wstępu na W aln e Zgrom adzen ie  i do głosow ania.

Lwów. dnia 17 go w rześnia 1924  r. * 5 4 7 3
R A D ć Z A W IA D O W C Z A  

B A N K U  D y S K O N T O W E G O  we L W O W IE

f * r c n t n c c r e u  b e z  o d u o u M n ł a  m  eaa t s z n i e  3  z l .  56  z 1*, z  o d n o s z e n i e m  
e n m j u  o d  g o d z .  8  r a n o  d o  1 popoŁ, r  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  I ś w i ą t  —

n a j e ż y c i e  n ie  p r z y j m u j e  s l ;  —  R ą k l  p a i  w  R e d a k c j a  i

jtuL pocztą mksięcznid i  U. 13 er„ zagraniu  5 zł. 36 zr. — in U iz a .  
Idaktor naczelny przyjmuje od I—J popoł. — Listów niefrankowąayci 
Admtnłstraca nie twracają. — Konto P. K. O- 141 996.

R e d ą J t o r  omwwicdzuuły: " L K T t  KONARSKI. NaleŻytOŚĆ " <  c z t o w ą  o p ła co n o  ryczałtem. Drukarnia C o ls k a , pod z t t * .  Z , K Jc & a s ią w te z fc


